4 


N-r 7 


Wychodzi codziennie гапо cprócz dni pośwlątecznych 


Adres Redakcyi: Kijów, Kreszczałyk 38, Tel. 2464. 
Adm. i Brux, Polskiej: Kljów, Kreszcz. 38. Tel. 1672, 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12--2. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od то—4 po poł i od 6—8 

wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Niedziela 9 (22 stycznia) 1911 r. 


PISMO POLI 


ЭЕ. 


JE 


TYCZNE SPOŁECZNE i LITERACKIE 


Zarząd Towarzystwa Kursko-Gharkowskich fabryk cukru 


z **rdecznym żalem powiadamia, że długoletni współpracownik, główny buchalter Zarządu niezapomniany 


Tr 


Włodzimierz Kostecki 


zmarł 7 stycznia w Żytomierzu. Pogrzeb tamże 9 stycznia. 


163 


ei ШЩШ | yz 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennic z 
opieką lekarską. 


utrzymaniem i 
P lec i осу} с}, 
rzy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 
(50 kop. od poradv1 dla 


Ambulateryum tanie przychodząc. chorych. 
Szczepienie ospy. Dezynfek, mieszkań formaliną, 


Pracownia dla badań 
chemicznych i 
—— ryologicznych. —— 


bakte- 


pod kierunkiem 


D*A, MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żołądko- 
wćgo, plwociny, wysypki w gardle, 


krwi i t. p. 18720 


SERODYAGNOSTYKA SYFILISU, 


Opuścił prasę zeszyt IV-ty 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rus 


ILUSUKACYE W PCEBRREMNE 


Stanisław Sołtan, marszałek nadworny W. Ks. Li- 
tewskiego. — Generał Józef Orłowski, komendant 
Kamieńca Podolskiego.- -Ulica Wielka w Wilnie na 
początku XIX w. 
ca XVII w.—Ułani pułku Bielaka z końca XVIII w. — 
Ułan i pocztowy. 
podskarbi w. litewski. — Ignacy [yzenhauz, starc- 
sta podolski, szef gwardyi pieszej litewskiej w koń- 
cu XVIII w -—Maryanna z hr. Przezdzieckich Igna- | 
cowa Tyzenhauzowa.—Michał hr. Przezdziecki, р:- 
sarz wielki W. Ks. Litewskiego. — Tusculanum za 
Wilią-—Konstanty Jełski, generał-major ziemiański 
pow. grodzieńskiego w 1794 r. 


PRESE: 
Reskrypt Katarzyny H z dnia 8-go grudnia st. st. 
1792 roku. — Przysięga wiernopoddańcza. — Na- 
strój ludności. — Organizacya władz, pierwsze za- 
rządzenia administracyjne i prawno-polityczne. — 
Wcielenie pułków polskich do armii rosyjskiej. — 
Kapitulacya Kamieńca. — Generał-gubernator Ty- 
moteusz Tutołinin,. — Deputacye do Petersbur- 
ga. — Audyencya u cesarzowej. — Dezyderaty 
szlachty. — Przygotowania powstańcze na Litwie 


i Rusi 1793—1794. 


у 


—-Artylerya konna litewska z koń- 


Michał Kleofas Ogiński, ostatni 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe { itwy i Rusi* rocznie '24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego* w Kijowie, 
Kreszczatyk No 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład główny. 
na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą. 


Celem unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie pro- 


simy o wczesne zapisy- 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


тте ЗФ те то Р Че уеруу 
0, А 49,555 + 


Drukarnia Polska 


WSZELKIE ROBOTY 
STWA WCHODZĄCE 


8989855585599999 


Zaopatrzona w пај- 
nowsze Cczcionkiior- 
патепїу oraz spe" 
cyalne maszyny. © 


28888888 85888888 


раро 
Кшт Е, WENDE i S-ka (Т, Hù iA. Turku) 


Marcelego Handelsmana 


Studya Historyczne 


Cena rb. 2. 

1) Zamach stanu Augusta II. 2) Matervały do dziejów wsi 

polskiej. 3) Konstytucya 3 maja r. r791 a spólczesna opinia publi- 

czna we Francyi. 4) Z dziejów Księstwa Warszawskiega Geneza 

Księstwa i jego statutu. 5) Sejm roku 1809 w oświetleniu urzędo- 
wem francuskiem. 6) Szkice krytyczne. 

Do nabycia we wszystkich księgarniuch. 20964 


m 33388 23288889288888032808 


FABRYKA FGRTEPIANÓW 


©" Chojnacki8 Suchowiecki 


. 
założona w Paryżu w 1885 roku, przeniesiona do Kijowa w того г. 
SPECYALNOŚW: pianina „Moderne“ najnowszej amerykańskiej konstrukcyi. 


CENY FABRYCZNE 
Gwarancya 10-сїо-1еїпїа. шшш Prosimy o zwrócenie uwagi na ton і styl 
н Reperacye i zamiana. 
Okazyjne fortepiany, pianina i fisharmonie najlepszych marek. 
Раріегајсіе przemysł narodowy, о ile znajdziecie w tem własną korzyść. 
KRESZCZATYK M 32. 20482 


oio a REA. OB A> GO 
Syndykat Rolniczy 
Kijów, Bulwarna № 9. Telefon 307. 
Superfosfat ny id 
o zawartości azotu 
Saletrę chilijską 


05:67 
Obrachunek według analizy *l.aboratoryum Svndykatu. 20512 


Ceny umiarkowane. 


88 
A 
5 > 
R TREŚĆ: `: 3 


Poleca: 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


IE — EE pm у... 


W ZAKRES DRUKAR- 
PRZYJMUJE 


= TUNO ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW == 
©0008 


NOWOŚCI MUZYCZNE & 


ү шш. 
KONCERT fortepianowy 


w układzie na 2 fortepiany na 
4 ręce. Cena Rb. 3 kop. 60. 


KWARTET fortepianowy 


na fortepian, skrzypce, alt i 
wiolończele Cena rb. З k. 60. 
Nakład L. IDZIKOWSKIEGO 

w Kijowie. 28 


Katalogi nut bezpłatnie. m 


Cennik Jasion „ 


i narzędzi ogrodniczych na rok 8 


1911, 


wyszedł z druku i rozsyłany jest 
bczpłatnie 


C. Ulrich 


Warszawa. Ceglana 11. 
gekcye ne 
y polskiego 
Mała Włodzimierska 40 m. 22 
ezpośrednio poszukuję rozmiedzo- 


Wā- ma | ą tk ÓW w Połudn. 


20792 = 


Kzojupesńo рере7 


istnieje od rok 


nych Zachodu 

Kraju i lepszych pow. 1000- 1200 dz. 

Listownie: Timo:icjowska 5 m. 5 A 
95 


Stały Teatr Polski sas piw н. 


W niedzielę о styezniit 19Tt r. 


Benefis ALEKSANDRY DOBRZAŃSKIEJ 


NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 
= 

66 sztuka w 3 aktach 

„Panna Maliczewskaść сое узшу 


Reżyser A. Staniewski. 


Bilety sprzedaje Księgarnia W. fdzikowsskiego, Kreszczatyk Л 35 
telefon Ne 858, a w dzień przedstawienia Kasa „,„Ogniwaść od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i swięta kasa „Ogni- 
wa“ otwarta od т1-с] rano do 2-еј po południu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 2000% 


Dyrekcya 

Teatr dramatyczny „92, 

Dziś dnia 9-go w poludnie przedstawienie dla dzieci ;;,Dzieci kapitana 
Grantaćć. Początek o godz. 12 i peł. Wieczorem: 1) удо kogo na- 
leży Helena”, 2) „Święto zgody”. Poczatek o g. 8-еј. W ponie- 
działek dnia 10-90 1) pł wszyscy szczęśliwi‘! w 3 akt. 2) „Hrabi= 
na Elwira‘. We wtorek dnia lr-go pžulik”. WW próbach: ууНа= 
mlet”, Ojcowie i Dzieci” i „9ksana Zozula”. | 


ча 11 = 

Teatr miejski 71077,27 „Sadkon (+ 
pp: Skokan, Dragomirecka, Rvbczynska, Brajnin, Gricenko, Dolinin, Gor 
lenko, Tichonow, Ułnchanow, Szydłowski. Początek o kodzinie 12-€i i pół 
pp. Wieczorem „„Dubrowski”. Uczestniczą рр: Brun, Karżewin, Ma- 
ksakow, Gilarow, Naczenowski. # Poczatek o g. 7 i pół wieczorem. Dnia 
to-go ;,Ńrólewska narzeczona”. Dwin 11 go benefis р. Brun p Tos- 
ca”. Dnia 12-20 Samson i Dalila”. Dnia r3-g0 Camorra”. Bi- 
lety nabywać można. 


Teatr „Sołowcow””. ; r. piwan:Torcow. 


Dziś dnia 9-50 stycznia w południe 


„Gorje od uma” ` 


Grybaje.lowa. Reżyser Niedielin. Poczatek o g. 12-ej. Wieczorem po raz 4-ty 


„RYCERZE PÓŁNOCNI” 


Dyrekcya S. Brykina. Dziś dn. 9-go 


миуа 


w 4 аһ. Reżyser A Sokołowski. Paczątck o g. 8-ej wieczorem. Ceny 
zwyczajne. W poniedziałek dnia зо ogólno-przystępne przedstaw. ууЁ- 


ros i Psyche” w 6 obrazach Żuławskiego. We wtorek dn. II go sty- 
cznia i) „Moralność pani Dulskiej” Zapolskiej, 2) Koło”. W sro 
dę dnia 12-90 stycznia „zPoskromienie złośnicy”. W czwartek dnia 
13 50 po raz 2-gi „„Jazda na gapę” kom. Kadelburga. Dla prenume- 
ratorów gazety „Kijowskie Wiesti* ceny zniżone. W piątek dnia 14-go 
benefis jubileuszowy M. Czużbinowej z powodu 2o-toletniej działalności 
artystycznej w teatrze Sołowcowa ууй айепфу i wielbiciele” Ostrowskie- 
go. W sobotę dnia 15-g0 po raz олу „Henryk Nawarski*. W próbach: 
„„Miserere'ć |uszkiewicza, „„Rezdroże”” W. Rvszkowa, yWłazepa* 
Słowackiego. Bilety nabywać można. 


958895088958855885598995 88850895 ОФ УУУ RE 
W Berdyczowie 


W Ogrodzie 


` na rzecz Berdycz, Rz. Kat. T-wa Dobroczynności, 
południe, 

LEI К. : re obraz ka- 
Najsilniejsza miłość 

ny adorator, Nad prozram 
stawienie popołudniowe przy udziale Nory Haman z jej 22-ma papu 

Miejskim 
Pierwszorzędny „Scating-Ring* 

muzyka od g. I pp. wszystkich sportsmenek i sports- 

nagrodę. Tańce na łyżwach. Efekty świetlne. Walka confctti, kwia- 


328989898988950803290505 096988 2308080588 
tea; Skorpion. Tygod- 
лік Pathe Аг 92. 
Występy znakomitej Nory Haman z jc: 
sami. Dzieci na wszystkie miejsca placą po 20 kop. (z niespodzianką) 124 
z 4 э _ е 
Dziś Wieczorem Wyścigi menów, którzy otrzymali nagro- 
tów, motyli. 127 


ж 
= = Dziś od godz. 12-ej w 
Teatr Mianowskiego. "© gine ~ 
Naelcktryzowana. Nieodstęp- | 3 
7 i =P Спа. 
H z życia żydowskiego. 
term 22-ma sliczneimi papugami : рест. Dzis od g. 12 do 5«jprzed- 
| | | Т 
Roll-Palace 
p3 Л h __ ZJ 3 „= 4) w 4 
dy w „Roll-Palace". Kto pobije rekord otrzyma kosztowną 


W ODESIE 
W niedzielę dnia 16 stycznia тотт roku w salach 


Odeskiego Klubu Wojskowego 
przy ulicy Spirvdonowskiej 


DORGCZNY KA RZECZ 


Odeskiego Xat. J-wa Dobrocz. 


Bilety imienne dla Pan i Panów można otrzymać u pp. 
gospodyń i gospodarzy Balu, jako też członków Za- 
rządu T-wa Dobroczynności. 118 


Cyrk B-ci Nikitinych 


(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 20172 
Dziś dwa przedstawienia: w dzień o godz. 2 ро 
cenach zniżonych. l czestniczy trupa japońska, 
złożona z 25 osób. Wieczorem o godz. 8 i pół 
wielkie przedstawienie. Uczestniezy małpa-=czło- 


wiek Moritz ma” 


mita 
złożona z 25 osób. Szezegoły w programach. 


<w > 


W sali aktowej uniwersytetu św. Włodzimierza 


Wystawa Obrazów 


Opłata wejściowa 50 kop. Ucząca sie młodzież 25 kop. w 
środy i piątki 30 kop., ucząca się miodzie 15 kop. 93 


ШИШ ШЩШ-ШЩШШ ШШШ 


Towarzystwa Aptekarzy Kijowskich został otwarty w Kijowie 
ul. Wielka Włodzimierska Nr. 4, telefon 26-51. 
W Instytucie wykonywane są wszelkie analizy chemiczne: wody, 
glebv, nawozów sztucznych, piwa, wina, wosku, tłuszczów i 
aptekarskich; analizy kliniczno-lekarskie moczu, plwocin. wysvpek dyite- 


rytycznych. reakcyi Wassermana i t. p. Dezynfekcya mieszkań zakaźnych. | ———— === 


Instytut otwarty codziennie od о rano do 7 wieczorem, a w razach 
nagłych także i w nocy. Biednvm na żwczenie lekarza przysługuje prawo 
do korzystania z Instytutu bezpłatnie lub ze znacznem ustępstwem. 

Przedmioty przeznaczone do zbadania można nadsvłać w każdym 
czasie bądź bezposrednio do Instytutu, bądż też pozostawiać w aptekach, 
skąd będą odsyłane do Instytutu 

W najbliższym czasie będa otwarte przy lInsiytucie 
KURSY PRAKTYCZNE dla lekarzy, farmaceutów i welerynarzy. 
baktervolozicznym Der F. ZAŁĘSKI, 


Z jący oddzi Я з a 
оь каш micznym Magister Р. KAUR. 


20388 


Trupa Japońska |: 


Rok VI 


OGŁOSZENIA: Za 


stępny 
stępnyv raz, 


Numer 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju 1.— 3.— 6.— 12.— 
н Za granicą 150 4,50 9.— 18.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 


wiersz petitowv lub jego miejsce 


przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
„za tekstem 20 К. pierwszy 1 10 kop 
zawiad. 
„Nadesiane* wiersz pelitowy lub jego miejsce 1 rb. 


. пач 


żałobne po 40 k. W rubryce 


pojedyńczy 5 kop. 


Prenumaratę I ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


W magazynie Д, 


КҮ 


Kreszczatgk 38. 


21039 


Od 7 stycznia na kilka dni wyznacza się 


Wielka W 


ШИП 


Fortepiany i pianina 


J. ВІ 


üthner 


1 w LIPSKU 
nagrodzone na różnych wszechswiatowych wystawach IS=toma pierwsze- 
mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszeshswiaiowej 
wystawie w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. 


Wyłączna 
reprezentacya 


J. Kerntopi i Syn 


w Kijowie, KRESZCZATYK Me 33. 


P9935 


= SX 


na wzór restauracyi zagranicznych p 


NOWA RESTARAURA 


Kijowska 2-ga Artel 


podaje do wiadomomości Szanownej publicznosci, że już została 
otwarta 


158 


rzy Kreszczatyku.N: 34 w Pasażu. 


CYA 


GRAMOFONY 


Patefonv i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 


umiarkowanych poleca skład główni 


3. JANDRISEK, Kijów. Kreszczatyk Ne 41. 


instrumentów muzycznych 1 nut Ha 
Filia w Baku. 13458 


Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


Bulwarno-Kudriawska № 16. 


Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie. ne 


spacery, bale, sluby i pogrzeby. 


Na żądanie angielskie zaprzęgi. 


Sprzedaż i kupno: koni, powozów; uprzęży i liberyi. 


Kursy Muzyczne M. №. Diomidi ` 


' Rrt=ta 30 rb 


3. Podania przyjmują się. 
półrecznie, ~ =- 5 


Incasso weksli i 
miejscowości. 


Asekuracya pożyczek premiowych. 
Pożyczki рої zastaw papierów procen- 


towych. 


Zaliczki pod kwity 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


w Kijowie | 
wykonvwa wszelkie czynnosci w zakres bankowy wchodzące. 
Przekazy miejscowe i zagraniczne. 


złeceń na wszelkie 


kolejowe, kwity tran- 


sportowych owarzystw, konosamenty it. p., 


jak również 


Wydaje pożyczki pod zastaw zboża na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 


tarza gospodarczego. 


Adres Zarządu: Kijów. Instytucka Ne 4. 


Adres telegraticzny: „Sam“ Kijów. 


16641 


Telefon № ‘23 — 49. 


Obora Szwyców 


w Ferdvnandówce sprzed. od 1-50 
lutego dwie krowy 6 i 8 lat z cielę- 
tami i buhajka r lat Poczta i tecle- 
graf: Niemirów józef Podgórski. 157 


Z (p. 

i М уот. 16. 9-1 
JrUzerniak; <8 ko. 72 
Syf., wen., moczopłe.(spee. kur- strict. 
шет. plc.)  Wszyst spec. spos. 
kur. Oddziel. łóżka. 11181 


Lecznica ichirurgiczna 
D-ra Med. |. Makowskiego, M.-Włodz. 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 
toi4 6. Przyj. stał. chor. o kaz- 
dej porze. Рі. od 3 rb. na dobę. 13911 


mm zz EN 


Kijów, Funduklciowska 8 
Najwięk. i najlepszy wybór 


Dietrie 
Pocztówek 
Grawiur i Papeterie. 


19625 


1-a £ecznica dentystyczna 
35 Kreszczatyk 35 
przy lecznicy chirurg. 


21031 


preparatów miesięcznie, dziennie ł na godziny kdo 


wvnajęącia. Моѕкіем а а ty m. 5. +52 


Ołyka 


gub. wołyńskiej 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


| MAGAZYN i PRACOWNIA үз „Dzien. Kijowskiego" 


„RFraipont* 


Przeniesionv został z Mikołajowskiej Nr 4 ma Kreszczatyk 35. 
UPRZĘŻE anvielskic i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry. 


przyjmuje 


p. Dominik Rudkowski. 


[sean 
e . LJ 

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien- 
nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 
runkach wajdogodniejszych książek, 
niezbędnych w każdym domu pol- 
skim, porozumielismy się wydawca- 
mi i odstępujemy 


ро cenie zniźonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomv, 8o ilustracyi Ilinicza, duza 

mapa Polski z podziałem na woje 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy NVU w. 


Rb. 3 


(cena księgarska rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie" 
Na prowincyvę wysyłamy za zalicze- 
піст z dołączeniem kosztów prze 


sylki. 


. 9 


DRZE SNEEN Щй МЕР < 


hi wgomień 


Noc ta straszna, krwawa, 
sem Matki-Ojczyzny i życiem dziesiątków tysię- 
cy jej oddanych synów, minęła lat temu czter- 
dzieści i osiem, a jednak tak blizka, tak pamięt- 
ma i kochana! r gaj 

Pamiętam było ciepło, z Śoltn opary się 
podnosiły i snuły po polach, jakby zastępy sta- 
rych, groźnych wiarusów, którzy stanęli znowu 
do apelu, а na niebie jarzyły się i migotały 
gwiazdy i zdawało się, że to dusze praojców 
patrzą boleśnie na nową oliarę, na nowy nad- 
ludzki wysiłek swoich wnuków. 


brzemienna lo- 


Polacy nocy tej nie spali — kraj cały czu- 
wał i marzył o szczęściu wolnych jego obywa- 
teli, a ci, którzy porwali się do czynu, mieli 
piersi zapałem przepełnione i byli gotowi do 
walki. 

Oto jeden epizod tej pamiętnej nocy z 
wielu, wielu innych. 

% mieście Białej podlaskiej, na probo- 
stwie przy kościele farnym, co stoi tuż na skra- 
ju rynku, sokoło godziny dziesiątej wieczorem 
zebrała się gromadka ludzi. 

Coś około stu ich tam było. Wszyscy 
mieli kosy, a tylko kilkunastu zaledwie broń 
myśliwską palną. 


co prowadzi po za miasto, na drogę do Jano-;kan wydz. teologicznego ks. Jan Finsinger wy- 


wa podlaskiego ku Bugowi. 

Wtedy to po za sobą, posłyszeli wrzas 
nadbiegających kozaków, —znać dowódzca 
opamiętał i wydał rozkaz—ale już byli 
ni—jedne stój: na cel: i kozacy 


ocale 
się 
mali! 

Na niebie szarzeć już zaczynało. Mgły co 
się kłębiły po polach, zaczęły opadać, przed- 


za nimi widniały cienie coraz wyraźniejsze na- 


majaczyć jakieś inne cienie, przybliżające się 
со raz więcej, co raz Szybciej:— Była to pomoc 
spiesząca do miasta. 

Nastąpiło spotkanie— pierwszy powstańczy 
obóz—i odwieczna modlitwa bojowa — pieśń 
„Boga-Rodzica" z kilkuset piersi uleciała ku 
niebu! 

A dalej?'|---kilka bitew dosyć krwawych— 
w których kosynierzy, jak ich ojcowie z pod 
Racławic-Maciejowic, szli z kosą na armaty, a 
kawalerya jak za dawnych czasów świetnie 


szarżowała. 
Białka—Niemirów— Siemiatycze — а tam 
Łysianka—Pieskowa-Skała i wiele — wiele ine 


nych, —to miejsca” gdzie walczyli, gdzie wielu 
z nich padło, i mogił tych Krzyże nie znaczą, 
skąd poszli w puszcze Sybiru, by tam tęskniąc 
za krajem nowe sypać mogiły: 

Dziś ilu z nich jeszcze przy życiu? Ja 
nie wiem. -Chwycili za broń, nie rozumując i 
poszli śmiało, by życie swe złożyć w ofierze na 
ołtarzu ojczyzny. 

Nemezys wtedy inny im naznaczyła wy- 


Byli to przeważnie młodzi, choć i siwiznąjrok. Ulegli sile — padli z wiarą, że zbawienie 


przypruszone głowy widniały. 


Ludzie ci przyszli tam na rozkaz ówcze-| — — - 


snego Rządu Narodowego, co wyznaczył noc 
22- о, by naród chwycił za broń i stanął do 
walki o wolność swą. 

'Oczekiwali gorączkowo przybycia jeszcze 
kilkuset ludzi z okolic Janowa, Łosic i od 
Zalesia. 


nasta, a nikt się nie zjawiał, posiłki nie nad- 
chodziły, i nic dziwnego, nię był to żołnierz, 


Godziny mijały — wybiła jedenasta, dwu- | żenia 


przyjdzie dla ich synów lub wnuków. 


' ` Rotan Rogiński. 
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Jubileusz Uniwersytetu Iwowskiego. 


uniwersytetu lwowskiego. 


Oto,krótkie dzieje powstania tej, polskiej 


wsżechniey. 


20 stycznia 1661 r. wyszedł z kancelaryi 
we Lwowie 


к |Jest „dla Polski‘. 
e łaciński, który w Polsce był powsżechnie uzna- 


wstrzy- į szkolnictwie, ale na polecenie cesarskie 


mioty coraz wyraźniej można było rozróżniać; | rewnętrznem. 


cierających kozaków, przed nimi zaś, zaczęły | wersytet józefiński pod względem języka wy- 


Onegdaj upłynęło 256 lat od chwili zało- 


R | ОРИ 5. ERA 


rażnie podkreślił, że wszechnica przeznaczona 
Językiem wykładowym był wówczas język 


wany w życiu towarzyskiem, w sądownictwie i 
wpro- 
wadzono na teologii wykłady po polsku, zwła- 
szcza dzięki domaganiom się rusinów, którzy 
nie mając wyrobionego języka własnego, uży- 
wali języka polskiego w swem  urzędowarńiu 


Pomimo tendencyi germanizacyjnych uni- 


kładowego pozostał dalszym ciągiem dawnego 
uniwersytetu lwowskiego. Zamierzone wykłady 
literatury niemieckiej zwinięto, bo nikt nie 
chciał na nie uczęszczać. 

Stan ten utrzymał się tąkże w odnowio- 
nym przez Franciszka I w roku 1816. цпімег 
sytecie. Profesorowie w memoryale swoim wy- 
rażili przekonanie, że język polski jest językiem 
narodowym i domagali się kreowania katedry 
literatury powszechnej, połączonej z polską i 
studyum języka polskiego „z uwzględnieniem 
słowiańskich dyalektów i literatury". 

Cesarz Franciszek I zgodził się na utwo- 
rzenie katedry języka i literatury polskiej, ałe 
nie zgodził się na zamianę wykładów  łaciń- 
skich na niemieckie, jak tego domagał się hof- 
rat Krieg. 

Dopiero w roku 1824 wprowadzono wy- 
kłady niemieckie, a zresztą aż do roku 1848 
pozostał język łaciński i polski. 

Okres niemiecki uniwersytetu lwowskiego 
trwa od roku 1848 do 1879. 

Nie miejsce na szczegółowe kreślenie :0- 
brazu walki o polskość wszechnicy lwowskiej, 
jaką młodzież podjęła z końcem r. 1860. Do- 
piero w r. 1867 zdobyto trzy pierwsze katedry 
polskie na wydziale prawniczym (dr. Szczęsny 
Gryziecki, Kabat i Źródłowskij—a rozporządze- 
niem z dnia 27 kwietnia 1879, wprowadzono 


język polski jako urzędowy і ергатіпому. To 


zdecydowało o jego polskim charakterze. 


ks. rektor Jaszowski odprawił 
Mikołaja mszę na pamiątkę 
dyplomu erekcyjnego. 


rocznicy 


tości uniwersyteckiej są już w pełnym toku. 


W piątek (7 stycznia) Jego Magnificencya 
w kościele św. 
wydania 


Obchód jubileuszowy tej pamiętnej w dzie- 
jach nasżej umysłowości rocznicy odbędzie się 
w ciągu r. 191]. Przygotowania do uroczys- 


niom“ podległego, lecz 'na przestrzeni naszych 
trzech gubernii kresowych prenumerata pism 
polskich jest zaledwie w zalążku i że dzisiejszy 
stan jej faktyczny (uwzględniając calą ludność 
polską kresów! ani naszym potrzcbom, ani 
naszej możności nie odpowiada. 

Dodać do tego należy, że autora „listu“ 
zadawala nietylko większa, ale і mniejsza 
ilość prenumerowanych przez znane mu domy 
ziemiańskie pism polskich; podczas, kiedy ja w 
moim artykule kładłem główny nacisk na tę o- 
koliczność, że w naszych budżetach domowych 
rubryka „prenumeraty“ traktowana jest (...zno 
wu naogół) — po macoszemu, nie odpowiądając 
przewaznie możności 
sumenta. 

Następnie p. Józef Starorypiński wystę: 
puje w obronie „kobiety polskiej*, twierdząc, 
że — „kobiety nasze są bardziej wartościową 
częścią naszego społeczeństwa i bez nich da- 
wnobyśmy zginęli“; oraz że więcej od mężczyz: 
czytają tygodników i miesięczników, „a w nich 
przeważnie działy społeczne i literackie“... 

Podczas kiedy ја... najzupełniej pod tym 
względem z szanownym 


istotnej danego | Коп» 


autorein się zgadzam 
i, nie dotykając bynajmniej kwestyi „wartości“ 
naszych kobiet wogóle, twierdziłem (...i twier- 
dzę), że — „ignorowanie | 
mość współczesnych spraw | 
wśród młodszej generacyi kobiecej prze- 
chodzi często wszelką miarę i granice"... w 


absolutna nieznajo- 
rzeczy polskich 


że 


współczesnych spraw naródówych... „ро2а gra- 
nicami świadomości „przeciętnej“ naszej mło- 
dej inteligentki spoczywa“. 

A więc nie „kobieta*, a — młodsza dora- 


stająca naszych kobiet generacya... A więc nie 
„іе“, które nas uratowały i dla których nie 
mniejszą od pana Stąrorypinskiego cześć po- 
siadam, ale — „te młode“, które przyszłe poko- 
` ratować bę- 
Ча, ale które wobec kardynalnie zmienionych 
warunków społeczno-politycznych do wspólnej 


. . 4 2 a . 
lenia nietylko wspierać, umacniać 


pracy realnej powołane zostaną. 
Tu frazes 


miesięczników (przeważnie literackich) nie wy- 


przeważnej ilości wypadków całokształt nasżyeh 


o odczytywaniu tygodników i 


co na głos trąbki się zbiera; każdy się żegnał |prglew skiej akt fundacyi akademii 


z ukochanymi — syn z matką, mąż z żoną ifna rzecz kolegium OO. Jezuitów. 
dziećmi, pożegnanie to mogło być dla wielu nà „Gdy zaś: wiele. па tem zależy —pisał „Jan 
zawsze, więc i opóźnienie się ich tłómaczy. Kaziinierz — ażeby także w ziemiach ruskich 
Е LAEN ОЕ 4. oddano powinna część poważnemu wyzńawarii 
7 "re KŻ вну cnoty i prawdy, łątwę i „chętnie postanowili- 
trwogę--zapalono ogniska—to wojska ќат się śmy, aby kolegium lwowskiemu: Tow. Jezuso- 
pośpięsznie ustawiały, a było tego dwie rotyjwego przydana była godiiość akadómii i tytuł 
piechoty, setnia kozaków i baterya artyleryi z uniwersytetu. - „| А 
кеп. меті дд етин: li itt H ar фу! „„Dajemy. więc prawan. w, tem Jwowskiem 
: e i ; „ fkolegiun wprowadzić ogólne istudyum wszel- 
Jeszcze godgina шпаа r nastała chwila fkiej dozwolonej wiedzy, t. j. teologii schola- 
stanowcza, bo albo trzeba była przed nastaniem | stycznej i moralnej, , filozofii. matematyki, oboj 
dnia wrócić do domów, albo zaraz wyjść najga praw, medycyny, sztuk wyzwolonych, wo- 
rynek i przejść go choćby siłą. góle wszystkich „nauk i umiejętności, wedle zwy 
- ; н: czajów akademi i- uniwersytetów": 3 * 
Na rynku zaś, stały wojska dziesięć razy Uniwersytet ten, zatwierdzony przez Au- 


czytelnictwa. 


tytułowawszy go 


charakterze", który, dzięki szekspirowskiej tra- 


W odpowiedzi ha mój artykuł p, t. „Z 
naszych niedomagań" *) рап Józef Starorypiń- 
ski nadesłał do redakcyi list protestujący i, za- 
„W: sprawie: czytelnictwa" 2, 
pomawia niżej podpisżtnego о lekkomyśiną prze-' 
sadę, a nawet ironizuje na temat o „czarnym 


w | , з | stąrcza. Tu inny frazes: — o „niepedagogicz- 
Ё. < | i nych przejaskrawieniach* — staje się poprostu 

eszcze w sprawie.: 
І | Вус: dobrą polką" w dzisiejszych czasach 


nić jest rzeczą tak łatwą, jakby śię to napozór 
иа EK MIE І 1 

zdawało. Ongi wystarczało ku temu — uczucie, 

zdolność dą ofiary osobistej i poświęceń, maje- 


sta| żałoby i; hart woli „w nątchnienie dla sy- 
nów i -brait praekuwany. 
czyj radykalnie się zmieniła; orężny dźwięk na- 


tehnień zamilkł, natomiast coraz potężniej roz- 


"i i 


leghć si 


idzie“, spojeczeństwo wymaga rozumnego, 


więc świadomego, a więc ma pełnej oryenfacyi 


Dzisiaj postać rze- 


аб się muszą robocze odgłosy wspólnych 
wafsztatów pracy i od kobiety polskiej, „która 
a 


silniejsze liczebnie, a sto razy bronią swą, je-|gusta III w: r. 1358, „A w r. 1759 przez papie- 
dnakże nie wahano się. ani chwili, bo decyzyę ża Klemensa ХШ; istniał aż do pierwszego po. 
na śmierć powzieli już w domiu, więc i o pod- działu Polski, уро którym nastapilo. znięsłenie 


А Ке. Ж. li zakonu jezuitów. sł, 10, 
daniu bez walki nie mogło być mowy— ruszyli тате о ый о ыа dół 
naprzód! к 


zaptotestowąłą akademia krakowska, siebie 


Szereg się wydłużył dwójkami, poprowa- |uważając za „jedyne źródło" nauk w Polsce 
dził go chłop Korynicż, zamknęli zaś szeregi pragnąc zachować prawa. padąwania stopni 


tych Eda stu, dubeltówki w |zkademickich; wprawdzie akademia  zqalazi 


ręku. 


którzy mieli 


6 i metropolitalnej szkoły Iwowskiej, a sejm ше 
Oddział cały wszedł na rynek, powolnym |przęjął dypłomatu królewskiego do konstytu- 
miarowym krokiem. Póki byli po za granicą|cyi — uniwersytet jednak istaiał i rozwijał się 
ognia, nie widziano ich, lecz gdy weszli w prze- | dzięki energii jezuitów. . ? 
strzeń oświetloną, dowódzcąa wojsk zdumiony,|.._. Po amcksyi Galicyi rząd objął kolegium 

т В и. с-а еба jezuickie akademię Iwowską i zamienił је па 
ОР SPR PEENA"-2AŻAB икал Кане intencyą, wyrażoną już w r. 1774 
bin nie zabrzęknął, żadna komenda się nie o-|przez Maryę Teresę, utworżenia we Lwowie 


%w tej walce pomoc zę віғопу, rajców lwowskich, 


dycyi, wśród wykonawców ról. życiowych usta- сед шш 


loną markę posiada. „Wobec. pąwyższych, „nie dających się za- 
przeczyć pewników,/,fiąkt, że kobięty nasze wo- 
göle, a” młodsża: ich. generacya zwłaszcza, mało 


interesuje się prasą codzienną, przybiera cha- 


Obronie zajętego przezemnie stanowiska 
zbyt dużo miejsca nie poświęcę, ponieważ, jak 
to najczęściej w polemikach bywa — inój prze- 
ciwnik ratuje takie „okopy“, których ja... nigdy 
nie napastowałem. - j 

А niianowicie. 


rakter głębszy, na szczerą uwagę (...bez białych 
rękawiczek i salomowej kurtuazyi) zasługujący. 
Tu nietylko о to idzie. że nasze. „polskie panie 
gazet przęważnie mie czytają", ае że one po- 
trzeby takiego czytania. nie odczuwają i że 
my z brakiem poczucia їс] potrzeby zgoła lub 
za słabo walczymy. 


Szanowny autor „listu*, opierając się na 
osobistem doświadczeniu, twierdzi, że — 
„wśród domów ziemiańskich z rozmaitych sfer, 
których znam bardzo wiele... niema ani jedne- 
go, gdzieby pism polskich w mniejszej lub 
większej liczbie nie trzymano“. 


Na zakończenie swego listu p. Józef Sta- 
rorypiński rzuca— „zdanie ogólnikowe“, że prze- 
sada w surowości sądów jest rzeczą niepeda- 


dezwała! 


Było tak cicho, że zda się słychać było skiego. 


uderzenia serca, i tylko szmer miarowych kro- 
ków świadczył, że idą. Nim pierwsze wrażenie 


uniwersytetu па wzór uniwersytetu wiedeń- 
Myśl tę dopiero urzeczywistnił  Józet II, 


fundując dyplomem z dnia 21 października 1484 


r. uniwersytet z czterema fdkultetami i uposa-; — 


ich zjawienia się minęło, przeszli linię ognisk, żając je we wszelkie przywileje uniwersytetów. 
i znowu zniknęli w ciemności ulicy Janowskiej, | Podczas inauguracyi hówego uniwersytetu dzie- 


Podczas, kiedy ja, opierając się na sta- 
tystycznym materyale, twierdziłem (...i twierdzę), 
że nà przestrzeni nie jakiegokolwiekbądź po- 


szczególnego terenu, „osobistym doświadcze- 


1) Ne 343 — того r. 
2) Ne 5 — 1дп г. 


gogiczną... 


Na to odpowiem; — jak w czem i jak 


kiedy. 
Sprawa uświadomienia 


ogromnie zaniedpaną, 


społeczno-narodo- 
wego jest u nastak gorącą, tak konieczną i tak 
że wszystkich dzwonów 


polskich nie starczyłoby. па to, aby w. dosta- 


tecznej mierze odpowiedniemi s:runaini naszego 


sumienia wstrząsnąć. Jeżeli szanowny autor 


„listu“ zecace sobie uprzytomnić cały bezmiar 


niebezpicczeństw, na organizm nasz narodowy 


czyhających, i caly ogrom grozy, nod ezołem 


naszem zawisłej, to przyznać będzie musiał, że 


nie czas jest dzisiaj z najostrzejszymi objawu- 


mi bezwładu i zobojętaienia... palitykować I że 


gdy z powodu takich najostrzejszych objawów 


skarga skądkolwiekbądź wybiega, nie welno 
jest Sjpołeczeństwu usypiać wołaniem: — napa- 
dają Na'ciebie'za gwaltownie, bo ty jeste» o 
wiele lepsze... 

| Czasem „słuszna obrona" bywa о wiele 


szkodliwszą od... za ostrej nawet napaści. 
Edward Paszkowski. 


Glos francuski о Sprawie chełmskiej. 


W dzienniku paryskim „Gil Blas“, przekształ- 
conym na poważny organ polityczny, p. Henri de 
Nousanne nawiązuje do wycieczki informacyjnej 
p Doumera do Rosyi, aby przypomnieć [rancuzom 
ponownie sprawę chełmską i zwrocie ich uwage 
na charakter rządów rosyjskich w Królestwie Pol- 
skiem. 

P. de Nousanne zastrzega się przed zarzutem 
mieszania się do spraw wewnętrznych 
wykazuje, że sprawa cnełmska i polska wogóle ma 
znaczenie szersze, ogólno-politvczne, 
przedewszystkiem sprzymierzeną 2 
ve i z.tego sojuszu czerpie. rawo 
do przyjaciół rosyjskich z kilkoma słowami przy- 
krej, ale pożytecznej prawdy. Przypomina, że stan 
terytoryalny Królestwa Polskiego jest określony u- 
mową międzynarodową, której Rosyi samowolnie 
naruszyć nie wolno, wykazuje, że idzie o zamach 
na język, kulturę, uczucia i interesy ludności cztc- 
rystotysięcznej, która zespoliła i zrosła się zupełnie 
z narodem polskim, o nadużycie, które oznacza po- 
wrót do najczarniejszej reakcvi i nietolerancyi Po- 
biedonoscewowej i nie może pozostać bez wpływu 
na zachowanie się polityczne narodu polskiego, 

i kończy w sposób następujący: 

„Miejmy się na baczności. W Petersburgu 
zdradzają polaków. Zdradzą nas także, nawet nas 
przedewszystkiem. Francva, która ma tyle interc- 
sów w Rosyi, zawiniła ciężko przez to, że nie za- 
jęła się w sposób energiczny sprawą chełmską. А 
zdaje się, że nasz rząd mógłby w formie mniej lub 
więcej oficyalnej zabrać głos, aby przemówić w 
Petersburgu językiem innvm, niż Pobiedonoscewa. 
Nie ulega wątpliwości, że owi patryoci rosyjscy, 
którzy są tak skorzy do miotania na nas obelg na 
plenarnych posiedzeniach Dumy bez słowa prote- 
stu ze strony prezydenta, podnieśliby krzyk, wsoie- 
kłości. Ale na cóż zda się być komuś przyjącie- 
lem, jeżeliby to nie dawało prawa mówienia | pl, 


1 

rawdy w осту?“ Í 
P Ум у ЛЕЕ 
ai: 


rosyjskich; 


a interesuje 
caratem Fran- 


zwrócenia Się 


i 


Listy lwowskie. - 


„ме y Lashell Alperi зн 


(Jak się wybierało prezesa Koła Polskiego.—Nowy 
prezes.—Stanowisko rządu wobec kanałów Sub- 
wencye rolnicze -Nowe stronnictwo ruskie’ 


Okres bezkrólewia w Kole Polskie. już 
się skończył. Trwał tydzień: prezes d-n .Śtanir. 
sław Głąbiński, mianowany ministrem Koleje; $ 
wym тї stycznia, zrezygnował w dniu nomi- 
пасу a dziś reginentarstwo Koła otrzymał dr. = 
Stanisław Łazarski. TA 

Bezkrólewie: trwało tydzień zaledwie, a 
czas ten obejmowały pertraktacye międzypar- 
tyjne. Z początku na prezesa Koła Polskięgo 
opinia wskazywata d-ra Stanisława Starzyń- 
skiego, profesora prawa państwowego na wsze- 
chnicy lwowskiej, a wiceprczydenta izby posel- 
skiej. Dr. Starzyński znany jest także czytelni- 
kom „Dziennika Kijowskiego“, w zeszłym bo- 
wiem roku drukował tu studyum o samorządzie 
galicyjskim. Wprawdzie p. Starzyński z prze- 
konań jest konserwatystą, kandydatura jego 
była nadzwyczaj poważna, należy on bowiem 
do najwytrawniejszych polityków w Kole inaj- 
wybitniejszych parlamentarzystów w izbie; 
w działalności poselskiej nie posługiwał się ni- 
gdy deinagogią czy schlebianiem є роршагпут 


4) 
Janina Przecławska. 


Sen życia. 


Przed Ortwinem zamajaczył zamek o go- 
tyckich oknach i biała w nim piękna królowa. 
Zdawało mu się, iż odnajdywał tug' podobne 
pierwiastki i chylił głowę przed tajemnicą po- 
częcia dusz takich, przeczuwając idący z nich 
tryumf siły dla dobra życia. 

Dusza nieznanego dziewczęcia, z niewiarą 
cofająca się przed radosną nadzieją, ifdusza Re- 
giny w pięknie i czystej bieli zamknięta, chro- 
niąca się rozdrażnień i zagmatwań, w odczu- 
ciach nieskałana, chłonąca cicho czar, życia. 

Ku niej płakała tęsknota. 

I czemu, czemu zerwała go ta paląca żą- 
dza czynu? Dlaczego dusza w nim słyszała ton 
jej właściwy? marzenia stawały w7obrazach ja- 
skrawie znaczonych, wśród wydm piaszczystych 
niemocy. Р 

Dziewczę stało już gotowe ku. odejściu. 

Słowa. które wypowiedziała, szły w głąb 
lasu, w naturę cichą, chowającą зе myśli. 

Przywykłą do obcowania wśród niej, zda- 
wała się zatracać w sobie świadomość wyma- 
gań, które przynoszą stosunki z ludźmi. 

Ortwin wstał=chwilę przeszło mu przez 
mysl, że gdyby tak imię swe wypowiedział 
dziewczęciu, popełniłby niestosowność. 

Pedmosłaby swe zielone, zimne źrenice, 
nie odrzekłszy ani słowa. Tak się musiały mi- 
jać dusze ludzi. Ujął głowę Frama: i spojrzał 
mu w oczy głęboko. 

Zawołała na psa, powoli migając przed 
Ortwinem 4atarką wśród ciemnych lesistych 
kniei. Poszli—pies i dziewczyna, . stosując do 
siebie swe kroki. 

Rezumiały się te dwa istnienia, nie prze- 
rywając wzajemnej zadumy. 


Wyszli na Brzeg lasu. 

Z za chmur wyjrzał 
Dziewczyna zgasiła latarkę i ruchem ręki przy- 
tuliła psa mocno do siebie. 


Wspominał to wszystko. 

Lata—lata przeszły. 

Stał u szczytu góry, patrząc na dziki u stop 
krajobraz. 

Z prześnionych snów niegdyś zatrzymał 
jeden i ustroił weń życie jak w purpure. *Trud 
był jego bogiem. Oro po wielu poszukiwaniach 
natrafiono nareszcie na.ów prawdziwy kamień 
litograficzny—na żyły obficie пайа ciekące, a 
prace te były w jega reku. , 

Dźwięczały kilofy i monotonnie obciosy- 
wały oskatdy grunt Kamienisty. 

Ortwin się uśmiechał. 

Precz odrzucił chwiejne zadumy—i zadu- 
шапусһ pozostawił na miejscu—schodzili mu 
z oczu. Rozprężały się zagrody czynu. — Góry, 
drogi, pieczary—trzeba było zgłębiać — dobyć, 
ująć, przewiercić. 

Jakże dalekiem było owo szczęście w po- 
stači smukłej kwiatu irysu. 

Ciążyło mu w życiu smutne jedno spoj- 
rzenie, które szukało duszy wszechistnienia 
w mroku leśnym. 

Ciążył mu obraz, widziany w opromienie- 
niu słortecznem jasnej dziewczyny, która serca 
pogodę rozdawała dziecióm. 

Ciążyło radosne dobro czynu. 

Kłamstwo to wszystko; «s 

Piękno miłości—słoneczność pracy—głębi- 
na prawd przenikanych—kłamstwo. 

Żył człowiek—król stworzenia i wyszar- 
pywał sobie gwałtem grunt dla bytu. 

„Ludzie... + nienawidzę ich* — dzwoniły 
jeszcze słowa wpółdziecinnemi mówione ustami— 
tam kiędyś w lesie. 
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odczuwań. Pracę ujrzały oczy,—bagactw zapra- 


księżyc ogromny.|gnęły dłonie i palce skurczone garnęły. 


Po ziemi śmiały. szedł człowiek. 

— Ten pokład dziś cały odkryć musimy 
i o ilości kamienia stanowczą dać odpowiedź. 
Nie można stę daś uprzedzić. 

Znowu mignęło mu. 

— Dławi nas nadmiar rąk-=nadmiar pra- 
cy—nadmiar czynu! ' 

Uśmiechnął się łaskawie do tych słów da- 
lekich. „= 

Żyje, kto twardo żyć umie. 

Gdzie Ortwin pracował, praca przecho- 
dziła jak wszechmoc. Teraz, w górach, z kilo- 
fem w dłoni, sam ważył każdą grudkę, dotykał 
kamienia wprawnemi rękami znawcy—badał— 
obliczał. _ 


Dziś musi wysłać ostateczną umowę, bo 
ubiegnie go inne towarzystwo,a tego nie chciał 
za żadną cenę! 

Tu, w tym pięknym, dzikim kraju, pano- 
wał—te kominy. fabryczne, kopalnie, drogi, ko- 
lejs—to było jego dziełe—tryumfował. Z nie- 
pojętą umiejętnością znajdywai i rozdawał za- 
robki—w głowie szalały pomysły zdobywczej 
pracy—kraj zarzucał nimi — tysiącom istnień 
byt dawał pewny i kroczy] na czele dumny, 
nieugięty—król pracy. 

„Król praey“—tak go tu zwano. 

Dusza—ta Niegdyś wyczuta, w loty z czy- 
nem idąca, waliła się w zatargach z dniem dzi- 
siejszym— dniem prawd życia. 

Oczy miewał szeroko otwarte i nizko 
spuszczał hardą głowę, aby nic nie zapomnieć— 
nic nie ominąć—nie dać innemu. 


szalone. 
Ortwin siedział w ogniu, w dymach i wy- 
ziewach, -wśpariszy głowę o dłonie. Żelazo — 


Wówczas taką siłą wiar młodych w nim Syczące—długie krwawe węże biegły ро szy- 


zaprzeczyła.. 
Serce i myśli w dążeniach nie poszły do 


nach, -ginąc gdzieś w. jednej masie, lub ześli- 
zgując się lekko, uk!ladały się jak żywe istoty 


końca—rozpierzchnął się w atomach ton górńy|na przeznaczonych miejscach.. 


Nad ogniem pochyleni gubili się ludzie — 
larwy piekielne w maskach. na twarzy — lub 
ze szkłem ciemnem przed oczanii — wypatry: 
wali chwile przetopienia żelaznych rud 
ną rozpłomienioną słoneczną ciecz, która ska- 
kaia w oczy, burzyła się, wrzaja. 

Tak żyli. 

Bywało, że odpoczywałi. 

Zmęczone, przygniettone;  $tępiafe wycho- 
dziły z zaduchu 1 ognia szeregi spragnionc— bez 
myśli —- bez czucia. Bo myśl i czucie to była 
nędza bytowania, praca bez świtów i nocy — 
praca, aby żyć. 

Myśl była zbyteczna, zresztą, interes szedł 
znakomicie — pęd maszyn się wzmagał — firma 
opatrywała państwa. . 

Praca panowała. 


Dla w ofierze zatracali się ludzie wątli — 
drobni, z oddechem krótkim — kaszlem sucho- 
tniczym i czerwonemi od ognia oczami — nikli 


wobec żywej, tworzącej pracy. 

Kto tu był twórcą, a kto stworzeniem? 

W oddechu kotłow, w syczeniu par, w 
huku lecących ich tworów — smutny, bezsilny 
człowiek nie widział: swej myśli. 

Kiedyś. 


Przechodząt przez warsztaty ujrzał Ortwin|' 


jasną kóronę włosów i drgnął tknięty podobietr- 
stwśmi. Przed starym, zranionym гоБо іеі 
stałą dziewicza postać, ząwiązując rękę skrwa- 
wioną. 

Kiedy się ku niemu odwróciła, Ortwin 
przypomniał żywo chwilę z lat dawnych 
obraz w ramach bluszczu, przy białym Яотіц 
wśród róż. To ona była. 

Tak zatrzymał w sobie tę poważną, gle- 
boką jasność od niej idącą. 

Przeszłe szybko, nie oglądając się. 
robotnik patrzył za nią długo. 

— Kto to? — zapytał Ortwin. 

— To córka staregu Rosnego — p. E- 
wa. Dzieci nam uczy, a w razie potrzeby, sko- 
czy nam ku pomocy. Mieszka na końcu kolo- 
wi w górach. 

Poszcdł tam. 


Stary 


Szła polem, rozsuwając wysokie trawy 


w jed-fi zioła. 


Wydawała się złotą cała 
niem we wzroku, 


z tym promie 
badawczym a' przyjaznym. 


|Żłote włosy przy białej, jak śnieg, twarzyczce. 


Idąc, patrzyła na niego spokojnie, a zbliżywszy 
się, bez wahania wyciągnęła ku niemu rękę. 


— Znam pana — wszyscy tu zresztą zna- 
my pana 1... — zawahała się trochę — cenimy. 

— Ceniny? Czy powiedziała to pani 
prawdziwie? 


— Так — odrzekła > - już pewnie stwo- 
rzył pan świątynię, gdzie cześć oddają pracy — 
wokoło tego bóstwa cisną się: ludzkie istnienia, 


biorąc dla życia konieczny hart i siłę — wie- 
dzę, no i pewność, że tak być musi. Dla ca- 
łości życia — to potęga. 

Ortwin spuścił głowę. 

— I pani to mówi — pani! 


— Ја — a dlaczegóżby nie: 

Nasze cele takie odmienne... 

Nasze sposoby, powiedz pan -— osta- 
teczny cel ten sam może, no i inne środki, 
którymi rozporzadzatny. 

Paś z = Nie mów pani za mnis 
188428], 

"— Nie! — odrzekła . stanowczo. — Tym 
ludźioni zakreślał pan prawa i granice, a w re- 
сё, włożył możność bytu. Chciałabym dojść do 
tej. prostoty, w jaką pan ujął treść życia. 

— Z jaką zabiłem pragnienia, chce pani 
powiedzieć. 

Pokiwala główką. 

— Rozwiązujemy -. wiecznie zagadkę, nie 
zaspokoiwszy żądań. Gubimy się w uczuciu, 
rozniccając zbyteczne. płomienie — odpowiedzi 
nie damy. 

— Więc lepiej cisnąć wszystko 
ulaną formę i zatrzymać tworzenie? 

— Twoszyć musimy — w pracy naszej 
musi być ujście różnorodnym uczuciom naszym 
iw niej zawsze życre ctrzyma odpowizdn:a dla 
Steig Dyc AW 


ją myślałem 


w jedną 
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floty wojennej. W czasie walki między okrętami 
wojennymi nasze torpedowce i łodzie podwodne u- 
derzą na statki przewozowe. A gdyby ostatecznie 
te statki dotarły do wybrzeża, to niepodobna było- 
by obronić ich przed atakami łodzi podwodnych. 
To zaś rozumie się samo przez się, że skoncentro- 
walibvśmy ich tyle, aby zapewnić im zupełną prze- 
wagę. W praktyce więc o przewiezieniu armii 
nieprzyjacielskiej w sile 70,000 ludzi wcale mowy 
być nie może kończy kierownik marvnarki an- 
gielskiej. 


jowego przeznaczyło do rozdziału pomiędzy -to- 
warzystwa rolnicze. 

Podczas scsyi wiosennej, dr. Aleksander 
hr. Skarbek, jak to mieliśmy sposobność zazna- 
czyć na tem miejscu, postawił wniosek, ażeby 
zużyć cały fundusz budowlany na cele ogólne, 
ale sejm zawsze nie bez ingerencyi namiestni- 
ka rzecz całą pogrzebał. Wydział zaś krajowy 
zgodził się na rodział dotacyi między towarzy- 
stwa. 

Otrzymamy tedy: 

с. К. Tow. gospodarskie 
120,000 kor. 

c. k. Towarzystwo rolnicze w Krakowie 
60,000 kor. 

Towarz. 
86,667 kor. 

ukraiński „Silskij Hospodar“ we Lwowie 
133,333 kor. 

Należy podnieść, że i do c. k. Tow. go- 
spodarskiego i do c. К. Tow. rolniczego i do 
Kółek rolniczych przyjmuje się bez względu na 
narodowość i instytucyc te pracują wśród lu- 
dności bez względu na narodowość. Pomimo 
to uwzględniono „Silskiego Hospodara*, który 
istnieje ledwie rok, a nie może się jeszcze wy- 
kazać wydatniejszyini rezultatami pracy. 

Właściwie „Silskij Hospodar* ukrainofile 
utworzyli po to, aby módz o te dotacye kom 
petować; z tą samą ideą utworzyli moskalofile 
„Rilniczyj Sojuz“, który atoli nie dostał ani 
grosza! Natomiast kółka rolnicze, skupiające u 
nas kilkadziesiąt tysięcy ludu i polskiego i ru- 
skiego, otrzymały 2/; subwencyi „Ноѕройага“. 
Zle to bardzo, gdy polityka wlezie w sprawy 
czysto gospodarcze! Gorzej, gdy przy widocz- 
nem forytowaniu jednej strony, mówi się je- 
szcze z tej strony о... krzywdzie! 

Widocznie to już nieuleczalne niczem przy: 
zwyczajenie... 

Gdy już mowa o rusinach, nalcży pod- 
nieść kształtowanie się nowej partyi chrze- 
ścijańsko-społecznej, którą „Dziennik 
Kijowski* na podstawie źródłowych inłormacyi 
przepowiadał jeszcze w kwietniu. Będziemy 
jeszcze mieli sposobność powrócić do niej, tu 
należy nam zaznaczyć, że kierunek ten, prze- 
ciwstawiający się obecnej polityce klubu ukrai- 
nofilskiego, posiada dość znaczne wpływy тіс 
dzy inteligencyą, a także wśród duchowieństwa. 
Na każdy sposób jest to dążność do wyeman- 
cypowania się z pod wpływów radykalnych, 
dziś przeważających w ruskiem społeczeństwie 
w Galicyi. 

J. R. 


hasłom, ale naczelną oryentacyą była oryenta- 
cya narodowa; zresztą coraz częściej podnosiły 
się głosy, że przy obiorze prezesa Koła Pol- 
skiego nie należy brać pod uwagę przynależno- 
ści partyjnej, ile wartość moralną i intelektu- 
alną jednostki. 

Wszakże demokracya krakowska przy tej 
sprawie wysunęła przynależność partyjną. Jej 
zdaniem, w Kole o większości demokratycznej 
prezesem nie może być konserwatysta, choćby 
najwybitniejszy, ale koniecznie demokrata. Wo- 
bec takiego postawienia kwestyi Starzyński 
zgłosił rezygnacyę zgkandydatury, za со go wła- 
sny organ „Gazeta Narodowa“ silnie postrofo- 
wała. 

Fakt ten zupełnie zmieniał oryentacyę. 
Grupy popierające kandydaturę Starzyńskiego 
zostały tem zaskoczone: szli w tym kierunku 
demokraci narodowi, zwolennicy ks. Stojałow- 
skiego i „centrum“, kierowane przez autonomi- 
'stę Włodzimierza Kozłowskiego; trzy te grupy 
w czasach ostatnich prawie zawsze występują 
solidarnie. Zdecydowały się wówczas oddać 
swe głosy na dotychczasowego wiceprezesa 
Pawła Stwiertnieę,  demokratę postępo- 
wego. 

Powszechnie panowało przekonanie, że 
Stwiertnia zostanie prezesem, jakkolwiek nie 
tajne było nikomu, że kandydat nie dorówny- 
wa pod względem wyrobienia politycznego ani 
Głąbińskiemu ani Starzyńskienu, nie mniej 
uszaisowano w nim uczciwość obywatelską i od- 
wagę cywilną. Nie spodziewano się jednak, 
Że kandydatura Stwiertni znajdzie opozycyę we 
własnej frakcyi: szerzono obawy, iż prezes sta- 
nie się uległy Głąbińskiemu, ministrowi kolejo- 
wemu, mającemu nad Stwiertnią, inspektorem 
kolejowym, władzę. Zapomniano wszakże, że 
jeszcze przed paru laty Stwiertnia przemowami 
swojemi zinusił ministra kolei Witteka do ustą- 
pienia. T 

Tego rodzaju zarzuty były zwykłą grą 
polityczną. Postepowa demọkracya nie Stwiert- 
nig, lecz d-ra Ludomiła Germana chciała wi- 
dzieć jako przewódcę ręprezentacyi polskiej; 
mówiny jednak bez przenośni: Germana chcieli 
widzieć na prezesurze i namiestnik Bobrzyński 
i eks-minister skarbu Biliński: 

Dr. Leon Biliński, który już nigdy nie 
wróci na fotel ministeryalny, niechętnem okiem 
spogląda na d-ra Stanisława Głąbińskiego. któ- 
ry zmusił go, jako nieprzyjaciela dróg wo- 
dnych, do dymisyi. Biliński był natomiast 
przyjacielem politycznym d-ra Bobrzyńskiego, 
którego polityka nie zawsze zadowalała d-ra 
Głąbińskiego. Zwłaszcza w czasach ostatnich, 
kiedy stronnictwo  demokratyczno*narodowe 
wystąpiło stanowczo przeciwko systetnowi, upra- 
wianemu przez obecnego namiestnika, d-r Во-* 
brzyński postanowił stronnictwo rozbić, a użył 
do tego wiceprezesa stronnictwa d-ra Germa- 


U posła do Rady Państwa 
p. S. Horwatta. 


we Lwowie 


kółek rolniczych we Lwowie 

Korzystając z krótkiego pobytu w Kijo- 
wie posła do Rady Państwa z gub. kijowskiej 
p. Stanisława Horwatta, redakcya „Dziennika 
Kijowskicgo* wydelegowała do niego jednego 
ze swych współpracowników dla poinforimowa- 
nia się o niektórych sprawach, wniesionych do 
Rady Państwa. Niestety, poseł Ьу! о tego 
stopnia zajęty, że wywiad został ograniczony 
do paru zaledwie pytań. 

Kiedy wejdzie pod obrady plenum Ra- 
dy Państwa prawo o urządzeniach rolnych?— 
zapytał nasz współpracownik. 

„Prawo o urządzeniach rolnych znajduje 
się obecnie w podkomisyi Rady Państwa, któ- 
ra jakoby już je opracowała. Z całego projektu 
w komisyi debatowano tylko jedną jego część, 
wywołująćą różnicę zdań wśród członków pod- 
komisyi, a mianowicie kwestyę instancyi, przed 
którą może być zaskarżona uchwała Котіѕуі. 
Projekt Dumy Państwowej, uchwalony w re- 
dakcyi ininisteryalnej, oznaczał tylko jedną taką 
instancyc— powiatową . komisyę rolną. Komisya 
Rady Państwa odrzuciła tę redakcyę, pomimo 
iż była ona energicznie broniona prżez mini- 
steryum, i przyjęła zasadę dwu instancyi—po- 
wiatowej i guberniałnej komisyi, ‘2 prawem 
apelowania i kasacyi w senacie. Dalsze losy 
projektu prawa będą widoczne dópiero po 
świętach, i na plenum Rady Państwa sprawa 
zostanie oddana nie prędko jeszcze*. 

— Jak obecnie przedstawia się 
reformy ziemskiej w kraju Zachodnim? 

„Sprawa ziemstw wejdzie pod obrady 
Rady Państwa w styczniu. Przez komisyę pro- 
jekt prawa już przeszedł, przyczem ostatnia 
kwestya sporna co do obniżenia cenzusu wy- 
borczego została przez komisyę rozstrzygnięta 
w sensie negatywnym, i cenzus pozostaje w 
wysokości, określonej przez projekt ministeryal- 
ny. Inne punkty, nie wywołujące różnicy zdań 
Dumy a Rady Państwa, nie były dyskutowane 
w komisyi i pozostały w redakcyi pierwszej. 

„Kwestye:: narodowości, prezesa zarządu 
ziemskiego i funkcyonaryuszy ziemskich zosta- 
ły przez komisyę przyjęte «w redąkcyi minjste- 
ryalnej jeszcze w rpku zeszłym. О е uchwa- 


sprawa 


Nowe książki. 


— „Myśl o potrzebie normalne- 
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Państwa, wywoła to niewątpliwie konflikt z Du- 
та“. — Czy powtarzające się stale konflikty 
między obu izbami rzeczywiście są tak groźne 
Ча pracy prawodawczej, jak о tem.mówiono 
w ostatnich czasach? „Mnie się zdaje, że zna- 
czenie konfliktów jst nieco przesadzone. W szeł- 
kich zmian charakteru redakcyjnego nie można 
uważać za tamowanie -pracy prawodawczej. 
Wprawdzie przedłużają one rozpatrywanie 
spraw, lecz nie jest to jeszcze scysyą między 
obu izbami. Są coprawda niektóre zasadnicze 
kwestye, gdzie zachodzi różnica zapatrywań 
Dumy i Rady Państwa, ale jest ich stosunkowo 
niewiele i wypływają. one z samego systemu 
dwuizbowego ciał prawodawczych. То samo 
widzimy i w innych państwach Zach. Europy, 
gdzie zasady przedstawicielstwa narodowego są 
o wiele doskonalsze. Różnica. poglądów izb 
wypływa już z tego, że członkowie każdej 
z nich reprezentują zupełnie różne kategorye 
wyborców. Wyższy cenzus naukowy i przygo- 
towawczy Rady Państwa, większe doświadcze- 
nie jej w sprawach prowadzenia i administra- 


na prezesurze Koła, Bo opanowanie tego sta- 
nowiska w dalszym ciągu sprowadzićby mogło 
łatwo zmianę ministrów. Wówczas na fotelu 
ministeryalnym  zasiadłby d-r German, a jego 
miejsce w przewodnictwie Koła objąłby dr. Bi- 
liński, który podobno nie chce rezygnować 
z aspiracyi politycznych. Dr. Bębrzyńskiemu 
o tyle byłyby te zmiany na rękę, że pozycya 
jego, obecnie nie spoczywająca na trwałych 
*rndamertach, ustaliłaby się gruntownie. 

Owóż tę kandydaturę d-ra Germana for- 
sowano bardzo silnie przeciwko członkowi wła- 
snego klubu—i byłaby bodaj kandydatura owa, 
mając większość, została uchwalona, gdyby nie 
stanowisko demokracyi narodowej, która żądała 
wyboru takiego prezesa, jakiby miał zaufanie 
wszystkich frakcyi Koła. Stwiertnia, zrażony 
do towarzyszy, zrezygnował, to samo uczynił 
German; wówczas to wysunęła się kandydatu- 
ra d-ra Stanisława Łazarskiego, który dziś 
rano został 'obrany prezesem 66 głosami na 
67 głosujących (t. } sam oddał kartkę pró- 


Książka posła Świtały posiada trzy właściwie 
części, z której środkowa, obejmująca szkić history- 
czny dziejów pruskiego zaboru posiada najwięcej 
wartości. | 4 W « A 

Składają się na nią dwa wielkie rozdziały p. 
t. „Тату obce“ i „Nasi obrońcy і nasza obrona” 
Nagromadzony tu jest materyał, dotyczący historyi 
pruskiego systemu ,antypolśkiego, „oraz obrony po- 
litycznej społeczeństwa naszego. Widać, że autor 
dzieje te badał pilnie i sumiennie, że czerpał ze 
źródeł urzędowych i nie zlekceważył istniejącej już 
literatury., Stąd całą ta część powyższej broszury 
zasługując na baczną uwagę tych, którzy radziby 
pogłębić swoje wiadomości z dziedziny dziejów tej 
dzielnicy polskiej pod berłem pruskiem pozosta- 
jącej. 


— „Ojczyzna w piśmie i pomni- 
kach“ ilustrowane dzieje piśmiennictwa pol- 
skiego. Opracowała Helena Rzepecka. Nakła- 
dem  Polsko-katolickiej księgarni nakładowej 


i Zdzisł Rzepeckiego i Sp. w Poznaniu. 1911 ү 4 > 
żną) | кы ү! HF "Gi gej БЕРЕ rj k у; суї Państwa, chociażby dlatego, że zasiada 
Nowy prezes Ola гоізктеро „pochodzi Autorka zamierzyła pobudzić zapomocą swej Е ешь : 
A ! dził si 8 P | Jįw niej wielu byłych urzędników, wszystko to 
z Jeleśni, gdzie urodził się w r. 1849. PoStu-|ksjążki do pracy nad wykształceniem narodowem i 


wywołuje pewne nieporozumienia, króre jesz- 
cze nie są zasadniczym konfliktem*. 
Na tem zakończyliśmy nasz wywiad. 


Z prasy rosyjskiej. 


W ostatnich czasach w każdym prawie 
numerze nacyonalistycznego „Swieta“ znajdu- 
jemy jakiś polakożerczy artykuł. Świstek ten 
coraz bardziej pod kierownictwem p. Bażenowa, 
byłego redaktora półurzędowej  „Gazety* Fin- 
landzkiej", specyalizuje się w ujadaniu na „ino- 
rodców*. 

W ostatnim numerze czytamy: 


dyach na uniwersytecie krakowskim na wydzia- 
łach prawniczym i filozoficznym otworzył w r. 
1880 kancelaryę adwokacką w, Białej, skąd 
przeniósł się do Wadowic. Јако obrońca w 
sprawach karnych zasłynął rychło, zwłaszcza 
po głośnym ongi procesie o nadużycia hyen 
emigracyjnych, a ostatnią rozgłośną obroną 
była obrona Wandy Dobrodzickiej w r. 1907 
w Wadowicach, oskarżonej o wykonanie zama- 
chu w Warszawie. W działalności publicznej 
zaznaczył się jako marszałek rady рож. bial- 
skiej, jako poseł sejmowy z miasta Białej, do 
parlamentu wszedł z miast Biała- Wadowice, 
a ż wystąpień wiedeńskich najwybitniejszem 
była mowa budżetowa w r. 1909, w której 
krytykował ostro rząd za zaniedbanie gospo- 
darcze Galicyi. 

Indywidualność wybitna, demokrata nie 
należący do żądnej frakcyi, skupił i sharrnoni- 
zował całe Koło Polskie, co było rzeczą potrze- 
bną wobec głosów prasy niemieckiej i galicyj- 
skiej nawet, ironicznie piszącej o rozbiciu w 
Kole. 


zastąpić choć w części młodzieży i samoukom to, 
częgo im niestety nie daje nie istniejąca dzisiaj pra 
wie szkoła polska. 

Jest więc to materyał do studyów krytycz 
nych, materyał zebrany. nader starannie i w ogro- 
mnej obfitości. Przyswoiwszy go sobie, czytelnik, 
chociażby mało wykształcony, otrzyma dokładny o= 
braz naszego życia umysłowego od pierwszych je. 
go povzątków do bieżącej chwili. 

— „Kościół Oo. Bernardynów 
we Lwowie“ р. O. Norberta Golichowskie- 
go. Lwów. 

Lwowska :świątynia Оо. Bernardynów, cenny 
zabytek budownictwa; naszego, wiąże się bardzo 
ściśle z dziejami miasta. Ojciec Norbert w dziełku 
powyższem ciekawie i przystępnie opowiada о do- 
brodzięjach, .fundatorach, grobowcach, pomnikach 
i pąrtretach; o zegarze studni bł. Jana z Dukli it 
d. Dużo tu szczegółów do historyi rodów polski ch 


А „Znużeni już jesteśmy oburzaniem się ла za- 
jadłość polskiego szowinizmu i duszę mamy zbołałą 
ze smutku nad ich zdradą. 

„Dziwi nas tylko, dlaczego to humanitarni za- 
chodnio-europejscy uczeni.  Olmónfrzyśći, publi- 
cyści, i działacze społeczni uie rzucą współczującem 
okiem na nieszczęsną Galicyę ujarzmioną, nie zwró- 
cą się do polaków galicyjskich z poważnemi słowa- 
mi perswazyi? 

, , „Pomimowoli przychodzą na myśl „protesty 
międzynarodowe" z powodu naszych spraw fin- 
ралы Niczem zdaje się nie skrzywdziliśmy Fin- 
апау... 


Harmonia tu jest Kołu potrzebna i dlate- 
go, że przyjdzie mu stoczyć dalszą kampanię 
o drogi wodne; prezydent Bienerth w ofi- 
cyalnem oświadczeniu zaznaczył, że starać się 
będzie o wniesienie noweli do ustawy kanało- 
wej z r. 190] tej treści, że krajom, przez któ- 
re miałby przechodzić kanał Dunaj-Wisła, na- 
leży się rekompensata, natomiast Galicyi nale- 
ży się kanał wewnętrzny Dniestr- Wisła, nowelę 
taką ma wnieść jak пајгусћеј. 

Stanowisko br. Bienertha jest dużym su- 
kcesem Kołą Polskiego. Dawny rząd pod wpły- 
wem ministra Bilińskiego pragnął zmienić całą 
ustawę o drogach wodnych: ten “wraca do dróg 
i podkreśla konieczność regulacyi dróg wo- 
dnych wGalicyi i potrzebę kanału wewnętrzne- 
go u nas, który jest raczej potrzebniejszy dla 
nas, aniżeli kanał zewnętrzny. Sprzeciwiają 
się temu niemcy: z nimi Koło stoczy walkę 
o rezalizacyę tego postulatu dziś kraju пајжа- 
żniejszego. 

Przy dobrej woli ministrów Głąbińskiego 
i Zaleskiego rzeczy te wypadną bodaj lepiej, 
aniżeli rozdział subwencyi budowla- 
nych, czego min. Dulęba zupełnie nie przy- 
pilnował. 

Rzecz ma się następująco: 

Ustawą z 20 grudnia тооо r. Utworzono 
fundusz na popieranie hodowli bydła. Z dota- 
cyi państwowej 8 milionowej, aż do r. 1918, 
przypada corocznie na Galicyę 1,428,933 kor., 
z czego 1,028,933 kor. idzie na cele meliora- 
cyi pastwisk, ubezpieczenie bydła, poparcie mle- 
czarstwa, premiowanie i zakupno buhajów 1— 
na poparcie zbytu bydła. Reszty 400,000 mi- 
nisterstwo rolnictwa na wniosek wydziału kra- 


Bezpieczeństwo Anglii. 


Jak już donosiliśmy, pierwszy lord admirali- 
j Artur Wilson, kierownik techniczny mary- 
i angielskiej w odpowiedzi na podniesione 
przez generała Hamiltona zarzuty, oświadczył ka- 
tegorycznie, że Anglii nie grozi zgoła żadne nie- 
bezpieczeństwo najazdu cego i że wszelkie 
obawy pod tym względem są pozbawione podsta- 
wy realnej. Twierdzenie swoje oparł Wiłson_na 
argumentacyi następującej: 

Przywódca nieprzyjacielskiej floty transpor- 
towej musiałby przedewszystkiem zastanowić się 
nad tem, w jaki sposób mógłby zachować swą күн 
prawę w tajemnicy. W praktyce jest to niemożli- 
we. Następnie musi zważyć, że zapomocą sygnałów 
bez drutu możemy ściągnąc natychmiast niemal 
dwa razy tyle okrętów wojennych i krążowników 
a ponadto ogromną liczbę, kontrtorpedowców. Wre- 
szcie nie może on mieć informacyi dokładnych о 
naszych stanowiskach, które przecież mogą zmie- 
niać się uszawicznie. jego olbrzymia flota pokrywa- 
łaby wiele mil kwadratowych morza i byłaby wi- 
dzialna nie tylko za dnia, lecz także nocą, bo już 
ze względu na swoje bezpieczeństwo wszystkie o- 
krety musiałyby palić latarnie. jakżeż więc mógłby 
liczyć na to, że wyprawa ujdzie naszej uwagi. 
Transportowce jego nie mogą poruszać się na o- 
gół z szybkością większą niż ro -— 12 mil mor- 
skich, o ich ucieczce w razie spotkania się z flotą 
angielską mowy więc być nie może. Skoro nasze 
kontrtorpedowce odkryją transport nieprzyjaciel- 
ski, mogą bez trudu ominąć ekręty wojenne т przy- 
stąpić do zniszczenia statków transportowych przy 
pomocy torped. 

nne pytanie jest, czy nie udałoby się w ja- 
kikolwiek sposób wyprowadzić naszej floty w po- 
le. Możliwe to jest. Ale gdyby się nawet powiodło 
odciągnąć, połowę naszej floty w inną stronę, to 
druga połowa w połączeniu z kontrtorpedowcami 
i łodziami podwodnemi wystarczy zupełnie do zni- 
szczenia większej” części okrętów transportowych, 
chociażby nawct stały pod osłoną bardzo silnej 


Tu opowiada „Swiet“ jak głupie i nie- 
taktowne były protesty z powodu Finlandyi, 
„niczem nie skrzywdzonej*. 

„Z Galicyą ma się sprawa inaczej i protest 
przeciwko polskiej zwierzęcości i polskim naigra- 
waniom się, najzupełniej usprawiedliwiony moral- 
nie, niczem nie dotknąłby godności monarchii au- 
stryackiej i jej prawa decyzyi w sprawach we- 
wnętrznych'. 

_ Dla Rosyi i dla Austryi posiada „Swiet“ 
dwie miary i chciałoby się mu zorganizować 
jaki taki „proteścik* międzynarodowy. 

Połapał się tylko organ p. Bobrinskiego, 
że dyskredytuje dotychczasową opiekę rosyjską 
nad  „nieszczęśliwymi haliczanami*, uciekając 
się do opieki europejskiej, i pisze: 

„Ale naturalnie my zupełnie nie zabiegamy 
około takiego protestu, nie wierzymy w możność 
jego urzeczywistnienia, ani w praktyczne znaczenie* 

Na innem miejscu daje wyraz „Swiet“ 
swemu niezadowoleniu z powodu noworocznego 
życzenia Prusa. 


„Gdyby rosyanie. posłuchawszy Bolesława 
Prusa, zapomnieli o tem, że są гоѕуапаті, pulacy 
nie omieszkałiby przypomnieć, iż są polakami. Oczy- 
wiście Prus nie jest tak naiwny, ażeby tak kwestyę 
stawiać. Chciał on powiedzieć rzecz inną; wystąpił 
on przeciwko nacyonalizmowi wogóle, Ale w takim 
razie dlaczegoż zwrócił swe słowa do nas, anie 
do polskiego nacyonalizmu”; bardziej zapalczywego, 
i bardziej niespokojnego, i bez porównania więcej 
okrutnego (') i złego?“ - 


Nacyonalizm rosyjski, jak się okazuje, jest 
łagodny, jak baranek. 


Znaczący artykuł zamieścił w ostatnim 
numerze „Gołosa Moskwy* p. Gromoboj. 


„Dorychczas — pisze one — Duma w spokoju 
spełniała swój obowiązek. Była ona Dumą prawo- 
dawczą. Wierząc danym obietnicom przeprowadze- 
nia w najbliższym czasie gruntownych reform, szła 
ona ręka w rękę z rządem. 

„Ale czy po drodze im teraz? 

„W swoim czasie rzucony wyraz „czekamy“ 
wywołał na lewicy ironię. A tymczasem krok sta- 
nowczy nie rak łatwo zrobić. Usprawiedliwiony on 
jest tylko wtedy, kiedy wszelkie sposoby są wy- 
czerpane i kiedy nie podziałały ostrzeżenia". 

Narzekając w dalszym ciągu na Radę 
Państwa. pisze p. Gromoboj: 


„Cóż pozostaje robić reprezentantom umiar- 
kowanych partyi, z których Rada Państwa, wobec 
powolności ministerstwa, robi rewolucyonistów — 
skazanym na bezpiodność swojej pracy? 

„Przedewszystkiem oznajmić o tem głośno 
krajowi. Parlament nie może być parawanem dla 
reakcyi. Trzecia Duma nigdy nie występowała i nie 
wystąpi w roli „chambre introuvable“. Dążyła ona 
nie do rebelii, tylko do urzeczywistnienia tego, co 
było przyobiecane—i nie jej w tem wina, że przy- 
pominanie o tych obietnicach jest dziś tak nieprzy- 
jemne i źle widziane. Dopóki ona istnieje, powinna 
ciągłem przypominaniem rzeczy niedokonanych 
świadczyć o niezadowoleniu narodu i niezrozumia- 


łym kwietyzmie tych, którzy się ара па to 
niezadowolenie, jako na rzecz normalną. 
„Odpowiednio do tego, powinny byc posta- 


wione na porządku dziennym Dumy długo odwle- 
kane projekty podstawowych wolności obywatel- 
skich A rząd powinien być zmuszony do dania od- 
powiedzi stanowczej. Nie dlatego, ażeby Duma cze 
goś jeszcze czekała i na coś liczyła, ale dlatego, że 
czas niedomówień i kompromisów już przeszedł. 
„A na zmianę przychodzi inny czas — nowej 
organizacyi sił społecznych. Jeżeli niemożna czekać 
pomocy z zewnątrz przychodzi czas samopomocy.“ 


Ciekawa rzecz, jak też październikowe 
жии 
zaczną „samopomoc społeczną“ organizować: 


Przeglądy noworoczne pism rosyjskich, 
nie wyłączając nawet „Now. Wrem.", pełne są 


pesymizmu. Р. Rosławlew mówi w „Piet. 
Wiedom.*, że: 
„Ustami Mickiewicza możnaby powiedzieć, 


streszczając te wszystkie przeglądy: 
„Pusto wszędzie, giucho 
wszędzie, 
„Co to będzie, co to 
bedzie!“ 


„Płytka epoka, mali ludzie, drobne prawa! 
Małostkowość w literaturze i sztuce. Płytkość w mi- 
nisterstwach, na zgromadzeniach, na giełdzie, na 
scenie, w parlamencie. Główne role wszędzie obsa- 
dzone przez trzeciorzędnych aktorów; bohaterów 
grają statyści... Sterują życiem dzisiaj te same oso- 
bistości, które z ro lat temu były niczem, albo 
тіегпоѓд“. 


Tę niewesołą * charakterystykę uzupełnią 


artykuł „Rusk. Wiedoinosti*: 


„Życie rosyjskie dotychczas posiada bogactwo 
fikcyi i mnóstwo przeciwieństw pomiędzy etykieta- 
mi, a tem, co się po za niemi ukrywa. Ale 1 tu są 
pewne, granice, po za któremi niemożliwe jest pa- 
nowanie butaforyi politycznej i zdaje się tu spoczy 
wa najważniejsza zdobycz z dziedziny politycznego 
wychowania kraju. Nie może już on zadowolić się 
tylko urzędowem istnieniem ustroju reprezeniacyj- 
nego—czeka on istotnego urzeczywistnienia. Prze- 
pasé pomiędzy tem, со ођіесаро, a tem, co dano 
w ostatnich latach jest zbyt wymowna, i wobec tej 
wymowy faktów, wobec głębokiej świadomości bez- 
użytecznej straty sił narodowych—milknie najwięk- 
szy nawet oportunizm'. 

(0) 


М sprawie serwitutów. 


Onegdaj w lokalu kijowskiego T-wa rol- 
niczego odbyła się narada zarządu kijowskiego 
T-wa rolniczego w sprawie serwitutów. Brali 
w niej udział członkowie zarządu: pp. J. Dawy- 
dow, K. Bojarski, B. Perro, Ł. Zdrojewski, W. 
Doliński, członek F-wa p. W. Kulikowski, przed- 
stawiciel podolskiego T-wa p. T. Michałowski 
i starokonstantynowskiego p. Żukowski. Oprócz 
tego obecni byli poseł do Rady Państwa z gub. 
kijowskiej p. 5. Horwatt i poseł do Dumy prof. 
Bogdanow. Przewodniczył p. J. Dawydow. 

Zagajając obrady, p. Dawydow oznajmił, 
iż zebranie zostało zwołane na prośbę p. Hor- 
watta, który chciał w ten sposób dokładnie się 
zaznajomić z poglądami ogółu na sprawę ser- 
witutów. Następnie został odczytany referat 
posła Korwin-Milewskiego w sprawie serwitu- 
tów, poczem przystąpiono do dyskusyi. 

P. Horwatt wskazał na to, że w projek- 
cie rządowym, dotyczącym serwitutów,. jest wie- 
le braków, pominięto zupełnie niektóre rodzaje 
serwitutów, jak np. leśne i nieużytki, opłaty 
zaś wykupowe są niezmiernie wysokie. Tu po- 
seł zaznaczył, iż opłaty te stale wzrastają i kie- 
dy w roku 1863 odszkodowanie włościanom za 
serwituty wynosiły 1/,, część gruntów, stosu- 
nek ten stale wzrasta do 1/3,, а ostatnio do 
1,6. Wobec tego kwestya serwitutów musi 
być należycie oświetlona, dlatego też poseł pro- 
ponuje zarządzić ankietę wśród 'I-w i organi- 
zacyi rolniczych z zapytaniem, jakie narmy wy- 
kupowe mogą być przyjęte przez właścicieli 
rolnych ze względu na to, że obecne są nieza- 
dawalające. 

P. Dawydow wskazuje na to, że projekt 
prawa o urządzeniach rolnych, zbliżający się 
do takiegoż projektu o serwitutach, został ro» 
zesłany do wszystkich organizacyi rolniczych, 
następnie zaś odbył się w tej sprawie zjazd, w 
którym wzięli udział przedstawiciele T-w rolni- 
czych, w ich liczbie i nowoutworzonego biało- 
cerkiewskiego. Na zjeździe tym wybrano spe- 
суапа komisyę z udziałem p. Hryhorenki, któ- 
rej powierzono Opracowanie uzupełnień i ko- 
mentarzy do projektu. Prace komisyi zostaną 
ukończone przed walnem zebranien T-wa w 
lutym, na którem będą poddane pod dyskusyę 
następujące kwestye: 1) normy odszkodowania 
są nieracyonalne, 2) nie wszystkie rodzaje ser- 
witutów są uwzględnione. 

Podolskie T-wo rolnicze powołało w roku 
1904 komisyę do opracowania sprawy serwitu- 
tów. Komisya dotychczas nie przyszła do osta- 
tecznych wniosków, wypowiedziała się jednak 
za skasowaniem takowych. 

Profesor Bogdanow, podejmując wnio- 
sek p. Horwatta co do zarządzenia ankiety ser- 
witutowej wśród ziemian, proponuje rozciągnąć 
ją i na włościan. Tu profesor Bogdanow do- 
daje, że w kwestyi serwitutowej nie należy 
się cofać przed żadną ofiarą. 

W kwestyi ankiety wywiązuje się dysku- 
sya między nim a p. Horwattem, który jest zda- 
nia, że w danej chwili ankieta wśród włościan 
nie miałaby celu, gdyż obecnie rzeczą najwa- 
żniejszą jest zdać sobie sprawę, do jakich gra- 
nic mogą, posunąć właściciele ziemscy swoje 
ofiary dla uregulowania swoich serwitutów. 

P. Lucyan Zdrojewski wypowiada 
zdanie, że nie należy szczędzić środków na ze- 
branie wyczerpujących materyałów w  kwestyi 
serwitutowej, ponieważ projekt rządowy ułożo- 
ny jest przez osoby zupełnie nie obznajmione z 


warunkami miejscowymi naszego kraju Jako 
przykład mówca między innymi cytuje brak na- 
leżytego okreslenia pojęcia wspólnego wygenu. 

P Żukowski jest zdania, że normy 
wynagrodzenia takie, jak je określiło minister- 
stwo w swym projekcie są dla nas miarodajne 
i powinny być uważane, jako maksymalne. 

P. Bojarski zwraca uwagę na ważne 
znaczenie kwestyi wspólnych wygonów, które 
posiadają dla nas znaczenie wieksze od innych 
serwitutów. 

W dalszej dyskusyi wskazywano, iż naj- 
słabszą stroną rządowego projektu prawa jest 
to, że nie jest on opracowany według jednej 
podstawowej zasady, ale opiera się na dwóch 
zasadach, z których jedna jest to prawo z dn. 
4 kwietnia 1863 r., a druga—obecny stan sto- 
sunków serwitutowych. Obie te zasady tak się 
plączą w projekcie, że o konsekwentnym prze- 
prowadzeniu myśli przewodniej mowy być nie 
może. jJedyńem wyjściem byłoby opracowanie 
nowego projektu, opartego na jednej z tych 
dwu zasad, z których pierwszej należałoby dać 
pierwszeństwo. 

Р. Bogdanow w odpowiedzi na to 
utrzymuje, że jeżeli chodzi o zlikwidowanie 
serwitutów, to należy wyjaśnić przedewszyst- 
kiem, co ma być przedmiotem likwidacyi — czy 
stosunki z dn. 4 kwietnia 1863 r., czy obecny 
stan faktyczny serwitutów, ale jest zdania, że w 
tym wypadku punktem wyjścia ma być nie ustawa 
63 r., jak poprzednio zaznaczono, ale właśnie 
obecny stan faktyczny stosunków  serwituto- 
wych. A wobec tego, że poprzednio wskazy- 
wano, że skasowanie serwitutów będzie miało 
błogie skatki dla rosyan gospodarstwa wło- 
ściańskiego, prof. Bogdanow twierdzi, że wło- 
ścianie nic są stroną zainteresowaną w skaso- 
waniu serwitutów i że mogą przejść na gospo- 
darstwa zagrodowe. nie tracąc takowych. 

P. Horwatt wskazywał na opuszczenie 
w projekcie rządowym serwitutów leśnych 1it. z. 
poleskich (polegających na tem, że włościanie 
inają prawo wypasania bydła na polanach le- 
śnych, do których niema dróg). Mówca zazna- 
czał, że dla właścicieli ziemskich obok serwitu- 
tów pastwiskowych mają znaczenie serwituty leśne 
i że błędnem jest mniemanie, że kwestyą najpowa- 
żniejszą w Sprawie serwitutowej są tylko wspól- 
ne tłoki, albowiem w północnej części gub. ki- 
jowskiej, jak np. w pow. radomyskim w mająt- 
kach leśnych i serwituty leśne nabierają 
olbrzymiego znaczenia. Wobec tego mówca 
prosi, aby T-wa rolnicze, rozważając sprawę 
serwitutów, nie zaniedbały rozpatrzenia jak 
{усһ, tak i tamtych. 

Reasumując dyskusye, p. Dawydow oświad- 
cza, iż wyłoniiy się 3 punkty programowe, któ- 
rych należy się przytrzymywać przy dalszem 
opracowaniu sprawy serwitutów, a mianowicie: 
г) serwituty powinny być skasowane; 2) jakie 
stosunki serwitutowe powinny być zlikwidowa- 
ne, obecne czy też z r. 1863, со do czego zda- 
nia się różnią: 3) dalsze zwiększenie odszko- 
dowania powinno być uważane za niemożliwe. 
Szczegółowe opracowanie kwestyi serwitutowej, 
jak zapewnił p. Dawydow, zostanie zakończone 
przed zebraniem T-wa w lutym r. b. 
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Wybuch powstania stycznio- 


Wybuch właściwy miał miejsce w nocy z 22 
na 23 stycznia. 22 wydany został Manifest Komite- 
tu Centralnego, który jako Tymczasowy Rząd Na- 
rodowy wezwał Polskę, Litwę ı Ruś do broni. Ma- 
nifesf stanowił, że „ziemia którą lud rolniczy po- 
siadał na prawach czynszu lub pańszczyzny, staje 
się od tej chwili bezwarunkową jego własnością”, 
że ludność bezrołlna po ukończeniu wojny „otrzyma 
z dóbr narodowych dział obronionej od wrogów 
ziemi“. 


— Teatr polski. Przypominamy, że dziś 
benefis utalentowanej artystki naszego teatru 
p. Aleksandry Dobrzańskiej, która w bieżącym 
sezonie zyskała sobie uznanie prasy i publiczno- 
ści kijowskiej. Odegrana będzie najnowsza 
sztuka S. Zapolskiej p. t. „Panna  Maliczew- 


ska", która obecnie święci tryumfy na War- 
szawskiej scenie. Przypuszczać należy, że tak 
nowa sztuka Zapolskiej, jak i benefis ściągnie 


w niedzielę do „Ogniwa* tłumy publiczności. 

Rolę tytułową wykona benefisantka, me- 
skie główne pp. Staniewski, Lochman i No- 
wacki. 

— Z T-wa Dobroczynności. Prezes Za- 
rządu zawiadamia, iż posiedzenie p. p. Kurato- 
rek odbędzie się dn. 11 stycznia т9тгІ, to jest 
we wtorek o g. 8-ej wieczorem łącznie z Za- 
rządem. 

— W sprawie sklepu współdzielczo- 
spożywczego. Dziś w lokalu P. T. G. o godz. 
1-52еј odbędzie się prawomocne bez względu 
na ilość obecnych, walne zebranie członków 
kijowskiego sklepu współdzielczo-spożywczego. 
Na posiedzeniu tem ma być ostatecznie roz- 
strzygnięta kwestya dalszego istnienia sklepu. 
Zebranym będzie przedłożony cały szereg 
zmian i ulepszeń w organizacyi interesu. 

Na zebranie oprócz członków  zaproszo- 
no szereg osób, które zechcą radą lub czy- 
nem przyczynić się do dalszego istnienia sklepn. 

— Wyjaśnienia w sprawie wyborów. 
W wyjaśnieniach na skargę wyborcy łukjano- 
wieckiego, p. Jasnogórskiego o nieprawny u- 
dział w wyborach niejakiego p. A. Kotulskiego, 
który miał jakoby odkupić od jednego z wy- 
borców kartę wejścia i na inocy tej karty brać 
udział w balotowaniu, р. Djakow komunikuje 
gubernatorowi, że p. Kotulski zwrócił się do 
niego z prośbą o wydanie mu odpisu rzeczonej 
skargi dla pociągnięcia skarżącego do odpo- 
wiedzialności karnej o potwarz. Co do ogól- 
nego zarzutu, że na wyborach miała miejsce 
agitacya, spajanie wyborców i udział w wybo- 
rach pijanych, prezydent miasta oświadcza, iż 
takich faktów nie spostrzegł i że nikt mu o 
nich nie zakomunikował. 

— 0доіпе zwyczajne zebranie południo- 
wo-rosyjskiego towarzystwa popierania roini- 
ctwa i przemysłu rolnego odbędzie się dn. 6 
lutego r. b. o godz. 2 po poł. w Kijowie (Ві- 
bikowski bulw. Ne 9). - 

Porządek dzienny zebrania obejmuje: spra- 
wozdanie zarządu i komisyi rewizyjnej; plan 
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działania i preliminarz na rok 1911; 
rektora zarządzającego 
wizyjnej. 

W razie nieprzybycia na zebranie 
tecznej ilości członków, następne zebranie od- 


będzie się d. 20 lutego o g. 2 po poł. w tymże 
lokalu, przyczem będzie prawomocne bez wzglę- 


du na ilość przybyłych członków. 


— Wyjaśnienie senatu w sprawie za- 
mieszkania żydów. Wczoraj w kijowskiej iz- 
wyjąśnienie se- 
natu w sprawie zamieszkania żydów poza gra- 


bie sądowej otrzymąno ważne 


nicą osiadłości. 


Wyjaśnienie to nastąpiło ną skutek skar- 
gi kasacyjnej niejakiego ; Chajnga  Kirmajera, 
który zamieszkiwał w Kijowie jeszcze przed ro- 
kiem 1893, trudniąc się handlem, niedawno zaś 
został wysiedlony na mocy wyroki, sądu okrę- 
izbę 
sądową, jako nie posiadający prawa zamieszki- 


gowego, zatwierdzonęgo przez kijowską 


wania poza granicą osiądłości żydowskiej. 


W otrzymanym wczoraj ukazie senat wy- 
1) па mocy Najwyższego rozkazu z 
dnia ro czerwca 1894 roku, zezwolono wszyst- 
kim żydom, nieprawnie zamieszkałym w guber- 
niach wewnętrznych państwa, wysiedlenie któ- 
na skutek 


jaśnił, iż 


rych zostało czasowo wstrzymane 
Najwyższego rozkazu z dnia 21 lipca 1893 rą 
wykupywać świadectwa handlowe lub przemy- 
słowe, stosownie do rodzaju swego zajęcia, w 
miejscu ich ówczesnego zamieszkania; 2) że 
tym sposobem żydzi, którym na mocy Najwyż- 
szego rozkazu z dnia 21 lipca 1893 
wolono pozostać w miejscu ich 


poza granicą osiadłości podlegają wysiedleniu, 
nie może być względem nich stosowany. 

Na zasadzie powyższych założeń senat 
wyrok w sprawie Kirmajera skasował i prze- 
slal sprawę zbie sądowej do ponownego roz- 
patrzenia. 

— Nominacya.  Gubernialnym  agrono- 
mem zicmstwa kijowskiego zostął mianowany 
b. agronom powiatu ekaterynosławskiego |. 
Czernysz, który w tych dniąch rozpoczął już 
pełnienie swych obowiązków. 

— Zjazd lekarzy kolejowych. Dnia 18 
stycznia r. b. rozpocznie się w Moskwie czwąr- 
ty zjazd lekarzy kolejowych, na który z ramie- 
nia kolei Pofudniowo-Zachodnich, jak słysze- 
liśmy, ma być delegowany kolejowy lekarz sa- 
піќагпу dr. Romaszkiewicz. 

— (entralne 
skie. Instruktor pszczelarski na gubernię ki- 
jowską p. A. Titow opracowuje obecnie pro- 
jekt założenia w Kijowie centralnego towarzy- 
stwa pszczelarskiego, które będzie miało na ce- 
lu zjednoczenie wszystkich pszczelarzy i istnie- 
jących już organizacyi pszczelarskich w guber- 
nii kijowskiej. 

— Nowa szkoła ogrodnicza. Główny za- 
rząd rolnictwa i dóbr państwa po porozumie- 
niu się z ministerstwem oświaty zatwierdził u- 
stawę bobryckiej szkoły ogrodniczej т rzędu, 
założonej przez kijowski zarząd ziemski w po- 


bliżu wsi Bobryce, powiatu kaniowskiego, przy 
zapomodze rocznej ze strony skarbu w sumie 


5,970 rubli. 


Kurs nauki w szkole trwa trzy lata teo- 
retycznej nauki wraz z zajęciami praktycznemi. 


chłopcy 
Nau- 


—"Bokłasy ‘pierwszej przyjmowani są 
wszystkich stanów w wieku 
czanie w szkołe bezpłatne. 


od lat 14. 


— Rezultaty sprawdzania procedury wy- 
borczej. Policya kijowska zakończyła już spraw- 


dzanie praw wyborczych szeregu wyborców z 
-суг. łukjanowieckiego i łybedzkiego i przedsta- 
wiłą rezultaty dochodzenia swego gubernatoro- 
wi. -Na mocy danych, uzyskanych w ten spo- 
sób 1 od zarządu miejskiego, już dziś można 
przewidzieć te zmiany, które zostaną dokonane 
w listach nowych radnych. 

W суг. starokijowskim dotychczas stwier- 
dzono nieprawny udział w wyborach то osób, 
oprócz tego zakwestyonowany jest udział jesz- 
cze 5 wyborców. 
z ogólnej ilości gałek białych, otrzymanych 
przez wszystkich kandydatów, okaże się, że 3 
radnych — pp. Bryczkin, Aristarchow i Flerow, 
oraz jeden zastępca — d-r Bychowski, nie będą 
posiadali większości głosów, skutkiem czego wy- 
bór ich zostanie skasowany. W ten sposób do 
rady miejskiej wejdzie drugi zastępca, p. Brzo- 
zowskij, dwa miejsca zaś pozostają wolne. 

W суг. łybedzkim stwierdzono піергажпу 
udział 5 wyborców, ząkwestyonowano jeszcze 
kilku. Dlatego też z rądnych zmuszeni będą 
ustąpić pp. Bąszyn, prof. Wołkowicz i Michaj- 
łow- Turczenek, oraz zastępca p. J. Berner, któ- 
rzy również zostaną pozbawieni większości. Fo- 
tele radzieckie zostaną wówczas zajęte przez 
zastępców pp. Szkidczenko i Obołonskiego, je- 
dno zaś miejsce może zostać wolne. 

W cyr. pałacowym zakwestyonowana, jest 
prawność udziału 6 osób, w razie gdyby. zo- 
stała ona stwierdzona, zmuszony będzie ustąpić 
p. Mozert, wówczas w tym cyrkule równieź po- 
zostanię 1 wolne miejsce. 

О ile w ten sposób zostanie rozstrzygnię- 
ta. kwęstya, we wskazanych cyrkułach adbędą 
się nowe wybory, uzupełniające. j 

W eyr. lukjanowieckim stwierdzono nie- 
prawny udział ro osób, może to pociągnąć za 
sobą skasowanie wyborów 1 zastępcy, p. Iwa- 
nowskiego. Wśród radnych natomiast możę 
zajść inna zmiana, albowiem p. Szczytkowskij 
otrzymął 232—217 głosów, a zastępca p. Bon- 
darewskij 227—281 głosów, czyli pierwszy ab- 
solutną, drugi siosunkową większość. Obecnie 
zachodzi kwestya, która większość decyduje i 
może się stać, 
będzie ustąpić miejsca p. Bomndarewskięmu. 

Takie są perspektywy wyborcze, o osta- 
tecznym ich wyniku zadecyduje komisya guber- 
nialnego zarządu do spkąw miejskich, która 
rozpatrzy procedurę wyborczą w dn. 19 b. m. 
wieczorem. : 

— Kary administracyjną. 2а nisprze- 
strzeganie przepisów meldunkowych skazano 78 
osób na zapłacenie grzywny od I — 100 rb. z 
zamianą na areszt. 

— Sprawy politycznę. Dnia 24 stycz- 
nia rozpoczyna się sesya specyalnej komisyi 
kijowskiej izby sądowej z udziałem przedstawi- 
cieli stanów. Котіѕуа rozpatrywać będzie 
przeważnie sprawy polityczne. Między innemi 
wyznaczone zostały sprawy: F. Szwecherówny, 
oskarżonej z art. 129 nowego kodeksu karnego, 
Ewy Falkner, oskarżonej z art. 1ọ2 tegoż ko- 
deksu (należenie do partyi rewolucyjnej), Iwa- 
na Potapenki oskarżonego 2 1 cz. art. 987 ko- 
deksu karnego—o przechowywanie materyałów 
wybuchowych, które wykryli agenci ochrany 
pudczas rewizyi, dokonanej w jego mieszkaniu 
na Syrcu. 


wybory 
członków zarządu na miejsce ustępującychu dy- 
i członków komisyi re- 


dosta- 


roku zez- 
zamieszkania 
poza granicą osiadłości, mogą trudnić się han- 
dlem w miejscowościach, w których pozwolono 
im zamieszkiwać, i art. 1171 kodeksu karnęgo, 
na mocy którego żydzi nieprawnie zamieszkali 


.Podejrzewaną о współuczestnictwo w kradzieży 


skradziono ubrania wartości 235 rb. 


towarzystwo  pszczelar- 


| mężczyzn. W czasie, gdy służący poszedł dla jed- 


tw którym pisze, iż cket samobójstwem zakończyć 


Po potrąceniu tych głosów- 


iodzyskać pozycyę, a ponieważ nie jest w ciemię bi- 
ity i ma kochającą go żonę również łepską kobietę 


-głoszenie 


¡gorsze kewaty, uwazałbym utwór za niesmaczne 
naśladowanie amerykańskiego humeru. W kraju 


‘dobne i zrozumiałem sig staje, dla czego w Małym 
tęatrze w Moskwie „ 
jłumy już od miesiąca, pomimo, iż cała akcya jest 


‘nie przekroczyło granic przeciętnej poprawności; 
(wyróżniali się pp. Bielajcw, Blumenthal Tamarin, 


iż p. Szczytkowskij zmuszony | 


„swój benefis sztukę polskiej autorki w doskonałem 
ittómaczeniu S. D...skiego. 


była już w ubiegłym sezonie i o samym utworze 
kdawaliśmy wyczerpujące sprawozdanie zarówno 2 
:okazyi jęgo wystawienia w teatrze Sołowcowa jak 
і w polskich teatrach, z których w swoim czasie 
‘wszystkie, jakie gościły w Kijowie, uważały za 
punkt honoru wystawić p. Dulska. 


„nefisantka odtworzyłą 
„stąć „Pani Dulskiej" oraz ze $ 


belais „Gargantua“ w doskonałym przekładzie 
W. Bimikiewicza, Al. Naworski „Latarnia“ 
(wiersz), Dr. Leon Biegeleisen „Sprawa Polska“ 
(z powodu dzieła W. Studnickiego), Karol Irzy- 
kowski „W kształt linii spiralnej“ (szkic kryty- 
czny), Jerzy Kurnatowski „Orgąnizacya związ- 
ków zawodowych (studyum ekonomiczne), Emi- 
le Boutroux „Wiliam James, twórca pragmaty- 
zmu* (z franc.), Jul. Kaden „Teatr belgijski". 
Książki nadesłane. Z literatury: Nowy miesięcz- 
піс „Миѕсіоп“, Piosnki Boya. Zeszyt zdobi 
efektowny rysunek Maryana Olszewskiego „Trzej 
królowie“. 

— Ksiądz Wawrzyniec Perosi w War- 
szawie. Z Rzymu piszą nam: W drugiej po- 
lowie postu, przybędzie ksiądz Wawrzyniec Re- 
rosi do Warszawy, aby dać koncert symfoni- 
czny w sali Filharmonii. W tych dniach wła- 
Śnie, znakomity kompozytor i dyrektor kapeli 
sykstyńskiej, wystąpił z własnym koncertem 
w Rzymie i miał niesłychane powodzenie. Kie- 
rował on. własnymi utworami: uwerturą do 
„Mojżeszą"*, kantatą „Niepokalane Poczęcie*, 
„Dies iste“, ustępami z „Wskrzeszenia Łaza- 
rza" 1 suitą „Florencya*. Oklaskom i woła 
niom o bis nie było końca. Przytem, ks. Pe- 
rosi odznacza się wielką prostotą i szczerościa 
i stał się też ulubiencem Rzymu, który widzi 
w nim, przedewszysikieim kompozytora narodo- 
wego, pielęgnującego tradycye włoskie, boga- 
ctwo melodyczne i przejrzystość instrumen- 
tacyi. 

-- 0 zwrot pamiątek. Bractwo prawosławne 
chełmskie ogołociło wszystkie cerkwie na Chełm- 
szczyźnie z pamiątek historycznych, w jakikolwiek- 
bądź sposób przypominających unię lub czasy pol- 
skie. Obecnie niektóre parafie zaczęły domagać się 


od bractwa zwrotu tych przedmiotów, przechowy- 
wanych w muzeum brackiem. 


— W sprawie suteren. Zarząd miejski 
wypowiedział wojnę wszystkim właścicielom 
kamienic, którzy urządzają mieszkania w sute- 
renach, wytaczając im sprawy sądowe о nie- 
prawne zajęcie części chodników przy swych 
kamienicach przez lufty okien w suterenach. 
W tych dniach pierwsza taka sprawa po przej- 
sciu przez wszystkie instancye sądowe została 
wygrana w senacie, który wydal wyrok na 
rzecz miasta, i skazał właściciela kamienicy przy 
zbiegu ul. Karawajowskiej i Błagowieszczeń- 
skiej na skasowanie luftów, co pociągnie za 
sobą usunięcie z suteren mieszkań. 


OSOBISTE. 


— Poseł do Rady Państwa S. Horwatt 
wyjechał do m. Chabno. 


— POD WPŁYWEM ALKOHOLU. Wczoraj 
zrana na ul. Konstantynowskiej, handlarz Czemeni- 
ckij w napadzie białej gorączki zaczął sobie nożem 
zadawać гапу. 4 trudem obezwładniono go i od- 
wieziono do cyrkułu padolskiego. Wezwane Pogo- 
towie opatrzyło rannego, którega następnie pod 
opieką trzech stójkowych przewieziono do szpitala. 

- GRABIEŹŻ. Onegdaj w podwórzu domu 
Na 77 pfzy ul. Dvmitrowskiej padł ofiarą grabieży 
І. Chacewiez, pisarz u komornika sądowego Wisz- 
niewskiego. Ch. powracał wieczorem z poczty, nio- 
sąc ze sobą dwa listy rekomendowane, 5 awizacyi 
oraz 334 rb. 82 Кор: należące do komornika. W po- 
dwórzu nagle dwaj nieznajomi rzucili się na niego 
i zrabowawszy mu pieniądze i korespondencyę, ulo 
tnili się. Jolig zatrzymała dwóch młodych ludzi, 
podejrzewanych o dokonanie napadu. 

-— W SPRAWIE KRADZIEŻY U MARGU 
LISA. Kilka tygodni terau skradziono ze sklepu 
Margulisa (Aleksandrowska 87, skórki karakuiowe 
wartości 3,000 rubli. Policya wszczęła energiczne 
poszukiwania, których wynikiem było wykrycie czę 
Ści kradzionych skór u E. Lepejki, zajmującego się 
szyciem czapek. J.. zeznał, że skórki kupił od bra- 
et K. i D. Jakubowiczów. Policva obu aresztowała. 
Z zeznan jakubowiczów wviaśniło się, że skradzio- 
ne skórki znajdują się w mieszkaniu 5. i С. Jurow- 
skich (Bibikowski Bulwar 53). Policya, dokonawszy 
ręwizyi w mieszkauiu tych ostatnich, wykryła w pie- 
cu sak karakułowy, zrobiony ze skórek kradzionych. 
Obu Jurowskich osadzono w więzieniu. 

-- SKŁAD ZŁODZIEJSKI. Onegdaj w zwiaz- 
ku z kradzieżą tu Bogusławskiego (M.-Błagowie- 
szczeńska 44) zatrzymano w . lombardzie złodzieja 
zawodowego Kondratenkę, który się podawał za 
elektrotechnika. W mieszkaniu K. przy ul. Wozd- 
wiżeńskiej, policya wykryła cały skład ktadzionych 
rzeczy: noży, widelcy, złotych pierścionków i t. р. 

KRADZIEŻE. W domu M: 25 przy. ul. 
Sofijowskiej złodzieje wyłamawszy drzwi, wtargnęli 
do mieszkania Kubekowa i okradli je na 136 rb. 


OFIARY. 


Od dnia 16 grudnia здо r. do т stycznia 
Iglr r. na budowę kościoła św. Mikołąja: wpłynęły 
następujące ofiary: Pa” 
| ` Za pośrednictwem Redakcyt „Dziennika Ki- 
owskiego:* p. Olimpia Szklennik na ołtarz Matki 

oskięj 1 rb. — W. К. ro rb. — Z. S. ząmiast wi- 
ту: świątecznych 2 rb. — Władysław Powolski 2 
rb. — Władysław Ketliński 5o kop. — d-r Adolf 
Chłopecki о kop. —'Teofila 1 Zygmunt Lisieccy 
2 rb, — X. P. 1 rb. 

Bezpośrednio komitetowi S. T.i A. C. pa- 
mięci Otolii 100 rb. — Ze skarbonki na budowę ko 
ścioła 29 rb. 20 kop. — Z rachunku z Bankiem Ru- 
skim dla handlu zewnętrznego proc. za rok. ї910 г. 
otrzymano 184 rb, 67 kop. 

Razem 332 rb. 87 kop. 

Ay Pozostawałlo w kasie do 16 grudnia 1,563 rb. 
5 kop. 

Ogółem 1,896 rb. 52 kop. 

Wypłacono w tymże czasie zaległych długów 
za wykonane roboty 434 rb. 60 kop. 

ozostaje w kasie na 1 stycznia r. b. 1,461 rb. 


92 kop. 


służącą ~- zatrzymano. 
— Z mieszkania Bykowa (Turgieniewska 73) 


ә — W sklepie br. Stankowych (przy Kresz- 
czątyku) zatrzymano na gorącym uczynku trzech 
złodziei. 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Onegdaj do 
piwiarni Auzina (Michałowska 9) weszło dwóch 


nego z nich po piwo, drugi wszedł do mieszkania, 
znajdującęgo”się przy piwiarni i skradł skrzynkę ze 
srebrem. Następnie obaj złodzieje szybko się u- 
lomil. i ; f М 

— ZAGADKOWĘ 2МІКМЕСЕ 2 domuf 
№ 29 przy zjeździe Wożniesieńskim zginął 41-letni 
L. Bewz. B. pozostawił do,swoich gospodarzy list, 


Prezes komitetu: 
Ks. 3. Żmigrodzki. 
Skarbnik: 
Kazimierz Dobkiewicz. 


życie. B. miał narzeczbną, tśdj4k: iżyzżdrową, Zza- 


mieszkałą -przę ul. W.iPodwahicj А во. "Według т le ran зу 
|przypuszczenia Z. — Bewz prawdopodobnie został e a UT T 
zabity. А Eer | ; Чо аа [51 


— KONFISKATA, Ма. тосу. ppstanowienia 
kijowskiego czasowego zarządu do spraw prasowych 
skonfiskowanó 135 к. ты grudniowego zeszy- 
tu czasopisma ukraińskiegc' „Literaturno-Naukowyj 
Wistnyk*. Zeszyt ten był wydrukowany w ilości 
2,500 egzemplarzy, z których około 2400 rozesła- 
no prenumeratorom w Козу! i Galicyi. 


(04 korespondentów Jątąbnychi. 
o! "Wybuch kotła. 


Łódź.—Wczoragj przed południem w przę- 
Uzalni *Berrrarta Gifzberga wskutek wybuchu 


kotła parowego odniósł śmierć woźnica, drugi 

-- DRAMAT W CYRKUEE. Przed 3 mie- да. R ® А РЕ... | 
siącami w pobliżu Kijowa policya aresztowała tabor | 78°, Woźnica 1 paladź odnieśli rany. Stan obu 
wędrownych cygąnów, poddanych austrvackich, któ- ranionych jest beznadziejny. Właściciel Ginz- 


rzy, jaka nie posiadający Srałdgo iżamieszkania 'cu- 
emey. podiegali А aei еттей ! Cyga- 
nów umieszczono. м: cyrkuje  łukjanowieckim. 
Wczoraj więczęrem. jedna z ryganęk .zrozpaęzona 
długotrwałym aresztem, Йц#иппа Кораег, usiłowała 
powiesic się. Wezwany lekarz Pogotowia urątował 
desperatkę. , 2290) Ө! Рм. 

-- SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w domu XM tō 
przy ul. W.-Dorohożyckiej otruła się kwasen kar- 
bolowym Ada Kwitko. 


berg został lekko zraniony w obie ręce. 


Katastrofa kolejowa, 


Warszawa. jn- Na kolejce elektrycznej 
Zgierz—Psdbianice pod Radogoszczem pociąg 
robotniczy najechał na pociąg osobowy. Kilka 
wagonów zostało uszkodzonych. Odnieśli lekkie 
ramy dwaj ślusarze, robotnik, maszynista ikon- 
duktor. 


Narada ludowców. 
Kraków. — Wczoraj odbyły się wspólne 
narady poufne posłów-ludowców z członkami 
rady nączęlnej stronnictwa. Przedmiotem dy- 
skusyi była sytuacya polityczna. 


TEATR I MUZYKA. 


Teatr Bergonier. 
„Żulik*, Potapenki. 
| Pewien leśnik za jakieś malwersacye i sprze- 
niewierzenia dostał się do więzienia. 

Po uzyskaniu wolności, spotyka się z natu- 
ralnym ostracyzmem nawet u najbliższych, którzy 
nazywają go wprost --„Żulikiem*. 

Niefortunny leśnik pragnie coute que coute 


=, Sprawa Rydzyny. 


Lwów. — „Słowo Polskie" ogłasza tajną 
umowę zawartą przez rząd pruski z sukcesora- 
imi kr. Wodziekim i Potockim. Według obie- 
gającycl pogłosek jest nadzieja odzyskania Ry- 
dzyrty. 

Kraków. — W sprawie zaprzepaszczenia 
Rydzyny. obradowała komisya rady miejskiej 
z udziałem posła Daszyńskiego. Na referenta 
wybrano Klemensiewicza. 

Kraków. — Na naradzie posłów-ziemian, 
poseł do Rady: Państwa, adwokat hr. Wodzic- 
kiego, Loewenstejn przedstawił dokumenty, do- 
tyczące sprawy zrzeczenia się przez spadko- 
bierców ks. Sułkowskiego praw do Rydzyny. 
Po dłuższej dyskusyi jednomyślnie uznano, że 
hr. Wodzickiemu nic zarzucać nie można. Uzna- 
no również, że treść wspomnianych wyżej do- 
kumentów na razie nie może być ogłoszoną. 
W krótkim czasie cała sprawa przedstawioną 
będzie Radzie narodowej. 


Reorganizacya armii. 


Paryż. — Minister wojny przedstawił par- 
laimentowi plan reorganizacyi armii, który po- 
lega na tem, że zamiast istniejących 133 czte- 
robatalionowych pułków piechoty utworzone 
będą 173 pułki trzybatalionowe. Niektóre tylko 
pułki, mianowicie rozmieszczone na granicy 
wschodniej zachowają swą dawną liczbę bata- 
lionów. Pozatem utworzone będą 2 nowe puł- 
ki piechoty w Algierze, dwa oddziały inżynie- 
ryine, oraz nowe bataliony telegrafistów i lot- 
ników. 


więc.. probuje szczęścia jako rycerz_przemysłu, 
układa aterę!.. 

Wmawia dobrodusznvm  mieszczuchom, że 
struga przepływająca około więzienia posiada nie- 
bywałe własności lecznicze, przedstawia im jakieś 
analizy, głaszcze ambicye jednych, innych wprost 
przekonuje і w rezultacie doprowadza do tego, że 
utworzyło się towarzystwo, które buduje kurort na 
wielką skałę kosztem sum milionowych. 

A kiedy wszystko już gotowe, kiedy leśnik 
stał się osobą mało powiedzieć popułarna, ale o- 
gólnie powazaną, wtedy oświadcza akcyoRaryu- 
szom, że p PM dane co do leczniczych własnoe 
ści strugi sa blagą i niczem więcej i proponuje 9- 
tego faktu publicznie. Akcyonaryusze, 
którzy w cały interes włożyli znaczne kapitały 
nie zgadzają się na to — sens moralny, kto jest na 
prawdę człowiękiem uczciwym? 

Gdybym nie był obywatalem H klasy pań- 
stwa, gdzie sęnątorskie ręwizye odkrywały nie 


możliwych niemożliwości wszystko jest prawdopo- 
Żulik* codziennie gromadzi 


dość rózwlekła i często nudna. 
Wykonanie „2шіка“ przez teatr Kruczynina 


Garin i Ragożyn, oraz pp. Zmorowa i Wołchiow- 
skaja. 
Teatr Sołowcowa. 
„Moralność pani Dulskiej“, benefis p A. Tokarewej. 
Utalentowana artystka p. Tokarewa obrała na 


Dreadnoughty. 


Rzym. --Minister. marynarki oznajmił, że 
(Włochy w roku 1914 posiadać będą 4 pancer- 
niki typu dreadnought. Minister zażąda wkrót- 
ce od parlamentu kredytu w wysokości 200 
miliónów lirów na budowę dwu nowych dre- 
adnoughtów, oraz na inne cele, w związku 
z reformą marynarki. 


Koncert. 


Wilno. — Wieczorem odbyło się przedsta- 
wienie operetki Moniuszki „Loterya". Sztukę 
wykonała Lutnia pod batutą Wyleżyńskiego. 
Następnie odbył się koncert. Sala była prze- 
pełniona. 


Taż sztuka w tej że prawie obsadzie dawana 


Fo też ograniczymy się zaznaczeniem, że be- 
arwnie i prawdziwie po- 
Чет, pomimo, że 
takową z naturalnych powodów zabarwiła nieco 
rysyjskim kolorytem 

Toż samo da się powiedzieć i o reszeie wy- 
konawców. 


KRONIKA POLSKA. 
— „Widnokręgi”,, lwowski dwutygodnik 


„poświęcony kulturze polskiej, rozpoczął rokjcie. Koncert cieszył się ogromnem powo- 
[drugi wydawnictwa zeszytem o treści obfitej | dzeniem. 
i urozmaiconej. Zawiera inianowicie ten (I) ze- 

Mianowania. 


szyt: Br. Gałczyński „Z powodu legendy Mło- 


de) Polski“ (uwagi polemiczne), Franciszek Ra- Berlin.—Dotychczasowy ambasador nie- 


Artystom zgotowano gorące przyję- | 


miecki w Białogrodzie br. Reichenau mianowa- 
ny został ambasadorem w Kopenhadze. Do- 
tychczasowy urzędnik ministerstwa Spraw za- 
granicznych radca tajny baron Griemiger mia- 
nowany został ambasadorem w Białogrodzie. 


nadzieję, iż rządowi uda sie zawrzeć bez zbyt- 
nich trudności umowę ze wszystkiemi państwa- 
mi. W końcu minister oświadczył, że rząd ща 
zamiar nadal kontynuować dotychczasową poli- 
tyke finansową i ograniczyć wydatki na zbro 
jenia do najbardziej niezbędnych. 


Przesilenie ministeryalne. Paryż.—W izbie deputowanych Vailland 


| Cetynia—Gabinet Tumanowicza та za-|ząproponował, aby rząd zwołał konierencyę 
miar podać się do dymisyi. Misye sformowa- międzynarodową w sprawie walki z cholerą. 
nia nowego gabinetu otrzyma prawdopodobnie | Briand odpowiedział, że zwołanie konferencyi, 


Minszkowicz. mającej na celu kwestye hygieny zostało już 
zdecydowane. Na interpelacyę w sprawie roz- 
ruchów w Champagne, Briand oświadczył, iż 
stosunek rządu do winiarzy, mimo zajść osta- 


Podróż polityczna. 
Getynia.—Król Mikołaj w lutym wyjeżdża 


na długą podróż polityczną, podczas której|tnich jest życzliwy. Fałszowanie win podlega 
odwiedzi kilku panujących. Według  obiegają- | surowgj karze. 
cych pogłosek podróż ta będzie posiadała Вен. —_ Parlament Rzeszy uchylił projekt 


wielkie znaczenie polityczne. konserwatystów, którzy żądali zwolnienia pary 


cesarskiej od płacenia podatku dochodowego. 
-W czasie głosowania polacy opuścili salę po- 
siedzeń. 

Berlin.— Rząd rosyjski za pośrednictwem 
rosyjskiego agenta marynarki wyraził niemiec- 
kiemu ministrowi marynarki kondolencyę z po- 
wodu katastrofy z łodzią podwodną. 

Berlin. Minister rolnictwa oświadczył w 
komisyi sejmu, że energicznie będzie tłumił 
wszelkie wystąpienia studentów jako to: strajk 
w instytucie weterynaryjnyn w  Hannowerze. 


Otwarcie zgromadzenia narodowego. 


Ateny. — Wczoraj odbyło się otwarcie 
zgromadzenia narodowego, król był nieobecny. 
Venizelos odczytał krótkie orędzie królewskie, 
poczem posłowie złożyli przysięgę. 


Wrzenie w wojsku. 


Lizbona. —Rząd tymczasowy zarządzi ener- 
giczne środki przeciwko budzącym podejrzenie 
załogom prowincyonalnym i marynarce. 


Strajk w teatrach. Semestr ubiegły w tym instytucie nie będzie 
Wiedeń.—W ośmiu teatrach wiedeńskich fStudentom zaliczony. 
wybuchł strajk oficyalistów. Przedstawienia od- Lizbona. Minister spraw zagranicznych 


bywają się z wielkiemi skróceniami i ograni- 


y oświadczył przedstawicielom prasy, że sytuacya 
czeniami. 


Portugalii jak wewnątrz tak і nazewnątwz jest 
jaknajlepsza. 

Lizbona. Angielsko - amerykański dom 
bankowy zaproponował rządowi środki na cele 
reorganizacyi floty wojennej. 


Spis ludności. 

Budapeszt. — Spis ludności wykazal, że 
ogółem liczba ludności na Węgrzech i w Cze- 
chach wynosi 19,250,000 ludzi. Przyrost ludno- 
ści nie-węgierskiej jest znacznie większy niż 
ludności węgierskiej. Ogólny przyrost za ostat- 
nie dziesięciolecie wynosi 1,500,000 ludzi. 


Konstytucya w Chinach. 


Petersburg. Z Wladywostoku donoszą, 
że oficerowie chińscy wystosowali do cesarza 
chińskiego adres, w którym oświadczają, że 
się najzupełniej solidaryzują z narodem w spra- 
wie zwołania parlamentu. 


Pekin.—Wczoraj i onegdaj w kilku hote- 
Ilach chińskich zanotowano kilka wypadków za- 
słabnięcia na dżumę. Takie same wypadki 
zanotowano w okolicach Czifu i na drodze 
Tiandzin---Pekin. 

W Tiandzinie znowu kilka osób zachoro- 
wało na dżumę. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Utworzenie nowego powiatu. 


Petersburg. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych uznało za pożądane rozdzielenie 
powiatu radomyskiego na dwa powiaty: radomyski 
i czernobylski. 


(Telegram specyalny). 


Rewel. — Usposobienie z żytem stałe, z po- 
zostałem zbożem słabnie. Pszenica т rb. 04 kop. — 
1 rb. об Кор.; żyto 80 — 8r kop. owies zwyczajny 
63 — 65 kop.  . 

Rybinsk.—Żyto w nat. 115/117 zoł. 6 rb. 25 K.— 
5 rb. 35 kop, owies nądwołżański 3 rb. 50 kop. == 
3 rb. бо Кор, kamski Ёз rb. до k. — 3 Ф. 5o kop., 


Zjazd architektów. 


Petersburg.—Zjazd architektów wypowie- 
dział się za zbadaniem pod względem zdrowo- 


5 : śle „о- | kasza hryczana о rb. бо kop. — ө rb. 75 kóp., groch 

Pe. gmachów wszystkich zakładów nauko pastewny 7 rb. 40 kop. — 7 rb. 45 kop, mąka ży- 
Муса: tnia nadwołżańska 7 rb. io Кор. 1 rb. 30 kop. 
kamska 6 rb. 8о kop. — 6 rb. go kop; pszenna то 


Nowy projekt. 


Petersburg.—Opracowany będzie wkrótce 
projekt o pociąganiu do odpowiedzialności tun- 
kcyonaryuszów kolejowych za * pomaganie do 
przewozu bezpłatnych pasażtrów. Za tego го 
dzaju występki winni karani będą więzieniem 
Ф0%6 miesięcy. 


rb. — 10 rb. 5о kop, 


GIEŁDY ZAGRANICZRE. 


Dnia 8-go stycznia I9II г. 


км Tołstoj o żydach. Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216.25 — 


kup. 216.20 
. Petersburg. — W „Now. Wrem.“ ukazał Kurs wekslowy na Petersburg ną 8 dni —.— 
się artykuł, podpisany przez Stamo, w którym 41/20, pożyczka 1905 г. ж 44% алгоо о 


de 2 - чы A 4 
autorka dowodzi, że hr. Tołstoj nie lubił ży Hiki ЫТ, ee NR 


dów. Stamo przytacza niektóre ustępy 2 li- аы 
stów, pisanych do niej przez hr, Tołstoja, "W je- Козу}. bil. kredyt тоот. |. (8 | + 21630 
dnym z nich zinarły pisarz pisze; „Uczucie nie- Dyskonta prywątne + 534914 BESTIA = 
mawiści, żywione względem całego narodu, prze- Usposobienie chwiejne. 
CY kardynalnej zasadzie chrześcijańskiej miłości Wieden.—50/⁄ pożyczka rosyjska 1906 r. „. 415 
iźniego,. Zyczę pani wyzbyć się gnębiącego ] FU 
uczucia nienawiści względem całego narodu“. | PAryż.—Wypłaty na Petersburg: м 
Gdy jędnakże p. Stamo podczas rozmowy za- Cena najniższa +  .., 266.25 
pytaia hr. Tołstoja, co оп myśli о żydach, |. Cena najwyższa . . 1. . „26825 
zmarły pisarz miał odpowiedzieć w te słowa: 4% renta państwowa I804 r. +: . з= 
„Dla mnie osobiście żydzi są  niesympatyczni, |: PT O POP мыт. 
lecz jako chrześcijanin staram się ich lubić". Wong 4 są Pag 
Rozmowa ta miała miejsce w 1907 r., a więc 5% pożyczka rosyjska 1906 r. . . 10360 
w czasie, kiedy poglądy hr. Tołstoja w kwe- Dyskonto prywatne < > e o Ma 
styach zasadniczych nie ulegały znacznym Usposobienię spokojne. 
wahaniom. Zmarły pisarz był przeciwny ogło- Londyn. s0, pożyczka rosyjska 1906 r. зло 


szeniu wspomnianych wyżej listów, obawiając m Е s 
się niewłaściwych i niesłusznych komentarzy. 4#% pożyczkasrosyjska' тора, Бе? Чн rog 


Usposobienie ospałe. 


РЕ ау лө = Б АтвїетЧат,—5°/, pożyczka rosyjska 1906 r. 995/8 
. — Według obiegających po- zy" . 
głosek kurator oko Дз бш жы. «00: pożyczieetosyjska Toas ЫЗА 
wego mianowany zostanie wiceministrem o- 
światy na miejsce  Georgijewskiego, który 
wkrótce ma ustąpić z zajmowanego stano- 
wiska. Giełda Petersburska. 
Trzęsienie ziemi. ЕЕ 
Petersburg. — Poczynając od dnia 19 Dnia 8 stycznia 1911, 
grudnia w obserwatoryum w Pułkowie sejsino- a 
graf zanotował 5o silnych wstrzaśnień pod- уан Państwowa. В.с. 95 
ziemnych. 4120, Listy zast. Kijowsk: B. Ziem 
41 20/4 Listy zast. Połtaw. B. Ziem.. . . 918/4 
Za kulisami. 50 Pożyczk. prem. 1864 r., . . . . . 4701 
Petersburg.—Krążą wersye, że paździer- St Sz wą 4 ad b ZĘ 
nikowcy moskiewscy z Guczkowem na czele ү p. а za ү. nagie. 337/2 
nabyli znaczną ilość akcyi „Now, Wrem.“. Tą PS odr” sh * кз - + 838 
drogą chciano skorzystać z gazety, jako środ-| ” Ros isk AR. ж wę | PW e a 
ka agitacyjnego 'podczas najbliższych wyborów| ” R | o pa: ©; P sdn ати a i 
do Dumy Państwowej. Jednakże Mienszykow| ” Brańsk. Fab = Ah yk. pe 
odmówił swego udziału w tej agitacyi. Obec-| ” Poł Wsch kol A шщ m к: 
nie podniesiono sprawę wydawania „Now.| ” E лл Мм z т 
Wrem''* bez udziału Mienszykowa. ‹ РЬ 261. 
Różne. „ Kijowskiego Banku Ziemskiego — 


Ros. Tow. kopalni zlota . . . . тто!з 
Petersburg. Z Carycyna donoszą, że n o ow. ор п o 


mnich Heliodor pociągnięty został do odpowie-| ” аи ' | 1 ` i | i a 

dzialności sądowej. Policya otrzymała od Hel-| © Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. . шәә 
iodora zobowiązanie na piśmie, że do rozpa-| "үрер Kazań. kolej ттр 2 
trzenia sprawy nie opuści on miasta. A *%. Jurjewsk. Tow. met. . . . авт 
Petersburg. — Komisya budżetowa wyra- И aHartman" Aiea 4, Tu” = 

ziła życzenie, һу dozór lekarski w więzieniach Ў Pożytzka 1905 P. « « soe . . . 104—roqlf 

został lepiej zorganizowany. 5%. y igor: „ 5 Paa. ЧИО го 

50%, Świadectwa włościańskie . . . . . 1001/2 


(Od Адепгуі Petersburskiej). 


54M, Pożyczka, 1908 «EW. € 


- Petersburg.—P. 6 stycznia Szalapin miał 
szczęście przedstawić się Jego Cesarskiej Mości; 

Czyta —W Manażuryi od początku epi- 
demii zachorowało па dżumę 841 chińczyków і 
25 europejczyków; zmarło 821 chińczyków i 24 
europejczyków. 

Baku.—Przybył tutaj regent perski Naw- 
ul-Mulk. 

Tuła. — Gubermalne zgromadzenie ziem- 
skie postanowiło nie wysyłać swych delegatów 
‚па zjazd ogólno-ziemski, poświęcony sprawie 
szkolnictwa ludowego. 


* «tJsposobienie z walorami państwowymi—ospe- 
łe: z papierami dywidendowym: —słabe; z premiów- 
kami słabsze. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 


Tokio. — Onegdaj podczas otwarcia se- ANTON! CZERWIŃSKI, 


syi parlamentu minister prezydent zaznaczył, że 
stosunki Japonii z innemi państwami są przy- 
jazne, sojusz zaś z Anglią z biegiem czasu 
jeszcze bardziej się utrwali. Minister wyraził 
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Znakomita woda kolońska œ=! LEMERCIER " "т." 
Róża, Konwalia, Bez === 


otrzymana w skladzie ap'zezuym Io 


0 i оса | M. LESZCZYŃSKIEGO, Prorezna Мз 26. 
p y nd | Ж TS E ME 
ж: GRO wyst AIM K. Podhorskieśo 
W pięknych kolorach 7 30004 ©> A, | *Ł | 


Foile Ninon, Voile chappe. 


CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego“, Kraszezatyk 38. 


Cena: 2 rb, dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego'' 


wa hane regant, Eolennn — =e 
Crepe de chine, Mousseline favorite. == 
Charmeusse, Satin ondoyanè == 


Bracia Jabłkowscy 


Warszawa-Bracka 23. 


i wice innych piękny h 
Materyałów weln póljedwab , jedwabnych. 


wieczorowych Po obu stronach 
| 


jedicabnn — batystowe — tiulnwe 
Blnzki jedwabne „poiut Тас?‘ gazowe. == 
Brelizua damska wyłewcinina. some 
Trykotażr jedwabne, pończochy | === 


f rb. 50 kop. Przesylka 55 kop, 
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Kreszcz, 32 ME Odd. 7 do 14$ weznia na kilka dni. XX Kreszcz. 32. | Во Warszawy 


Wielka wyprzedaż тэт лут 


rolniczych, handlowych, przemysło- 


resztek ZAP sezonie wych, literesów w biurach, 21есей u 
ошмай 


osub prywatnych. Warszawa, Ka- 


w bławat. mag. A. W, B ER E S T 0 WS K | Е G 0 imioniecki, Krucza 22. 21020 


byłych pracow 


sytka prób i Katalogów 
bezpłatnie. Własne pracownie - całe wyprawy od Rv. 100 ào Rb. 5000. 


, | 119 


| 
| 
| 
= Suknie odpasowane 


Sadyba w Winnicy sprzedaj: 
Kreszezażyk. Nr 32 obok sklepu. Buliona. 139 |z ładn. obszern. domem Мосо b. 


kanaliz. stajnie, wozownie, piwnice, 


5 164 „| oranżetęs d d, od 
| Imitacya мы Ж ЖОЛ, 
t а Т gińska 3, m. 2. 20901 
elektryczności 01777, 
í i > , 


| MAGAZYN JUBILERSKI poleca 


Na żądanie 


7 f {з ПЛ Warszaw a Wybór Biuteryi иий. yn змова ишт. 


асул 


Vvłąeznw reprezent: 


Krakowskie Przedmieście Nr 19 Pracownia przy magazynie Wys łka za zaliczeniem. Najlepsze (Мык: oświetlenie M | | Р dol ki 
Чот wlasny). telefon № 28-82. ИТЕ та ШШ, prowincyi trza, miast i ampo -TO SKI 
* Pra eN - у 4 g y г Е: : Siła swiatła od до 
: majai tików. do 2000 swice Prenumeratę i ogłoszenia do 


spirytus.-naft.- gazolinow. 


т^ skład и, дш! | pzien. Kijowskiego" 


кш 


4 пије, 
„Swiele 9 ШЇЇ s 2563. p. dir AAM 


Przy skład. jest spec. zakl. reper. latar. i lamp wszelk. syst 


=_= 
сив НнЗӘӘӘ Szukam 500 rb. zaraz na 5% па 


Nowe pismo polskie na Jusi! wiarę dla kupna roli, mogę dac kom- 
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w ozdabnych wazkach terakotowvch 


LJ 
Prenumeratę i ogłoszenta doi [| О R [| Y 


, na tacach terakotowvch (od 2 rubli) 
„Dziennika Kijowskiego” bez żadnej dodatkowej dopłaty tylko 
w Cukierni „„MARCUISE”, Wto- 

przyjmuje dzimierska róg Prorezncj. go 


wykształe 
księgar. J. Zawadzkiego Nauczycielka.: Е aib 


tow. franc, muz., niem. teor., poszuk 
1. pos. tu lub na wyjazd. Bankowa 5 


[клу HUpoajaaz=omophyo4 Bl 


pletną gwarancyę. Bronisław Kut- 


kowski, Winnica gub. podolska, 
Od 17-go grudnia :910 r. będzie wychodzić owski. Мілі gub. podolska 


Dastzś można we wszystkich aptekach. Oryginalne 70" 
wieś Pietniczany. 


Dude'ke opatrzone poz һапбегоїа z podpisem: w 
роор 


m. 40. 43 wW PLOSKIROWIE 29552 
Ean ad ҮҮ aa ТЫ Wydzierż. ferma 200 dz. 
. Р + w tej ilości 8о dz. ogrodu owocow. 
а | 0 0 © | dla rolnika mogąc. prow. prawidł. 
i р 55 gospodarkę ogrodn. SŚwiatosławska 
2 -— 25. Tel. 29-64. 84 


organ społeczny 1 literacki, oparty na współpracownictwie sił zamiejscowych. театар ET SU ОЛЕ GW 


b. 5 rocznie. od 5 do 7 lat wedlug o- 
Prenumerata zamiejscowa Zna, т Мат. wymagań freblowskich. Przyj |- 


Adres Redakcyi Płoskirów gub. 00001, ul. Aptekarska 39, тије na stałe. Praktycznie franc. i 


і Administracy! niemiecki W. Włodzimierska 6 m. 9. 
Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 109 


рер рр ООООЙ ДСИ ИЕ КЕ РОДЫ Pełen energii 


SU geny КОЛЫ PR Да р kan familijnv. obznajmionv z prawem — 
poszukuje zarządu domem. Gotów 


przyjąć najskromniejsze Ww arunki, 


Kijowska 1-sza Gotowy uszyty kosiyum | M к i Diełowa 14 
za 5 rb, 25 Кр. > 


Sala Sicytacyjna Zamiast 14 rb. tytko za 5 


п Е 
rb. 25 kop. wysyłam Za zalicz- 
Kroszczałyk Nr 26, telef.Nr 16-42, || "а pocztową, bo zadatku, попу 
Przeznaczone do sprzedaży: вајгог- йс саде” edy ү, ko A . 
maitsze meble, obrazy, dywany, рог- |} 1: ' я сна 


tyery, bronzy porcelanafinstrumenty = +3 i piej, de Rok: з 
muzyczne, ubrania noszone, rowery. ostaniiej a j EAS , 
futra i wiele innvch rzeczy, À zę wcełniimego тинг апаа. żywe do chowu, poleca kurv po 
Е. skiego szewiotu. Kolory czerny, c. ||oaz rb, koguty po 174 rb. Admini- 
Sprzedaż z wólnej ręki có- К 1: 5 , koguti 7: 
oranat., bronz. i oliw. уку1а się || stracva Dóbr Ołvka gub. wołvnska. 
dziennie. Sala licytacyjna g З 


w Mast. rozmiarach: 44, 46. 48. 50, 
i пајгог2 = 
огде ат komis лаик 52. Kostyum w lepszym gatunku 


ży z licytacyi. 6 rb. 25 кор.. pr7t sylka 55 К. Nauczycielka 


L . . . 
| powszechnie uznane jako najpra- 
oryginalne ' Со. | ШУ 


Superfosfat 
кф, m (1 0 Saletra 
A loza% Ktyczniejsze 1 najlepsze, poleca Tomasówka 


Dom Handlowo-Przemysłowy SZTUCZNE Sole potasowe 


(її ШШШ w Kijowie, PE" 


Kreszezatyk M 5, telef. 927, Adres telegr, „EMBU“ Wielka wyprzedaż 


Nawozy Sztuczne resztek i pozostałych *""a;*" sezonie 
Superfosfat kostny i mineralny, tomasówka, шй N. ŁUSIN, W. SUMIEG i S. k- 


sółe potasowe, kainit, saletra chilijska. “wa pf 


i ч Płać Kreszczatycki, wprost Ratusza а. Szlachty Ne 162. 138 
Narzędzia rolnicze - 


Krajowych i zagranicznych fabryk. 


20301 


Zakład ody i tie 


а А u ҷ-с lub więcej i | 
n cl а Enac ан а. „WIERZBNIK”. Szacowanie rzeczy w domach a dak к. Жо na rachu. ||z dobra muz., francus. teor. i prakt. 
ć 4 Ж sty é 3 T Е У 
Worki шерш Ол пек firmy. Bez ryzyka, pełna отаг „miej. na wyjazd. Mohyłów- 
k I 


20468 'о4., Wroczyńska. 132 


FT 9 Rz.-Kat. Tow. 
„BIUFO pracy Dobr Malo- 
Zytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficval., rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra- 
cy młodych katoliczek p. п. „Schro- 
nisko św. Jadwigi". 12774 


AGRONOM gwarancya; jezeli się nie podoba 
z dypl. ukończ. Morawskiej szkoły przyjmuje z powrotem. Zamówie- 
gospodarczej i prakt w Galicyi, pos.|] nia adresować: Łódź Р. fabrvkan- 
świadectwa, kawaler laf 23. posiad.||] towi zaj ze now Rozentalowi __ 

jęz. czeski, "polski i niemiecki, może wod r WIE - 


złożyć kaucvę, poszukuje posady 1 
przy większym obszarze МА. (LINE 
zna się na mleczarstwie, ogrodni- ван o map 


ctwie i leśnictwie. Łaskawe zgło- 
szenia pod adresem: Jarosiaw Uri- niebywały środek 


б 
эт 
о Kro- В „pt д... 
mał, Айнта-Могалуа, Rataje u го do prania bielizny = 4. A 


|, ШИП 


Warszawa; ul. Nowogrodzka 78 (dom własny) 


Kreda 


Dom Handlowy 
6 о f i Budowa ołtarzy, ambon, chrzcielnic i t. d. 
Watrchałowski | S-ka Wykonuje stacye męki Pańskiej, grupy i figury 
h ө Świętych Pańskich, Groby Wielkanocne 


i Żłobki na Boże Narodzenie. 


Kijów, Kreszczatyk 25. Telefon 914. 


Potrzebna 
zaraz nauczycielka polka na wyjazd 


meriże. 155 


advż, używająó go 


' 
4 
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OO ZZO 
Ważne dla mężczyzn! Modnie, 


Е: | z ; p а ak. s es niepoirze ba ak ; go trojga małvch dzieci, posiadająca 
Niema lepszego Środka, jak niezrównane Piec ki pokoi owe ogrze- Łóżka dobrze i tanio ubierać się może każ-| 3 ry wt В Й е, пее" toret i prakt. francuz. ҮШ, = 4 
R y ei | o Е i б R A [11 у wające. dy, sprowadzając AZ nas Gotowy с с ү ZJ prze- ageh a " i początki muzyki. Puszkinska 32 m. 
8 А А А ат spodnie a R ‚Уке: Е 
55 spirytusowe i naftowe bez dymu i zapachu. angielskie. KAB BA w nacaliiek.|$ piukać w шшс! эшн |3 зш а 
с ы ' ; 7 rodzie. Objaśń п: watki! 
D. Малынын BALE Samowary, бату, noże, widcice, | wej podszewce, jedno lah лоо тре. Zad. w Siyi Lekcyi muzyki *” 
przeciw piegom, suchym i mokrym lisz ajomy Wąs » aluminowe i kamienne. wej, z trwałego i eleganckiego weł-| © кы Жош MALI. py: 1: y y 
grom, | LYS EN zom, *wędzeniit, ЖЕЛТ SIT tHe- Naczynia ° porce lan. szklane niklowe, nianego szewiotu-trico, najne wszege м сони Re Bol - б udziela rutvnowana nauczyc. ukon. 
czystości skór. ałumiaowe i kamienne. deseniu w ге wszystkich ciemnych ko © „ы wie МИ р konserwator. Halicki targ № i m. 10 
Е 5 CIE naczynia г 25 wa” „А. s EB są s R WE 
Tysiące podziękowań! pay -i „wiecie nie pękające 1 ав an Em 2 wa | к A а Аре CZW A ШЕ: towa меп od vogu РАСТОТ 
° i . 5 : ťa kowa таш. А tę” 
Fo kiikorazawem użyciu zadziwiające ге а, wane, Łyżwy od 50 К, | drożej, skrzykęj i przesyłkę dolicza się 75 хта р Młoda osoba 
Sprzedaz w aptękach i skladieb aptecznych. POLECA PO CENACH PRZYSTEPNYCII KOP, а па Svberve jeszcze Bo Көр К титл уни. |poszuk. pos. gospod., kasverki lub 
Prawdziwe tylko wezerwonem opakowaniu Е НЕ зна. Wskazać nuary: długość „marynarki i CY ków ЕС ÓW "e. R A g% " к %, 
i 2 podpisem wynalazcy yD. Hartman, Wien” POLSKI MAGRZYN i rękawów, obwód piersi, długośc Nauczycielk а. а. еа [> „jw b a” > + RL. | 
is powwvźszym prszmkiem 22 s spodni i kroku. Oddzielnie od ГӨШ A а: | kenia: onra Zicrz c 
Сена Камаа wystarczającego na kilka tvgo- SŁ. owrozińskie 0 nie z przesyłką 2 гр. 65 к. Bez ry-| 7е przyjąć posadę na W ko ч awa 
godni тд kop, mniejszy kawalek 50 kup. Hirto- гука, jeśli nie podo ba, zwracamy | 11аа-Сегкісму Ку. gub. „Jan үке» боо Пенде + 500 > 


wo i.detalicznie w magazynach AURO LA Гб л innych awviększych pieniądze. Adresować A. Kiwman, | Баг i34_ | Włodzimierska 49 m. з, A. |} Fa, 
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Kreszczatyk 45. 


składach арс znych, perfameryjnych i aptekach. 20107 Najle = f Łódź № 126. J. 89| —— IF Z pozwolenia władzy szkolnej przyj- 
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Р "лү" б ie miojów do użytku domowego rozmaltvch systemów. 5 сатр 

DOMU HANDLOWEGO Р. 25 Kijów, w pobliżu Dumy. Kreszcza- ; | Wr.dafniona krawcowa poszuk. zaj. 

в a PROSZĘ о zwiedzanie magazynu! жи tycki żaułek 5. Telef. 628. i yaaa analia. ret. Menn Adm. 

Br {' | M LE FJK ia - m Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. „Dzien. Kij.” sub. Н. W. 121 
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W ZENERA ЛЕ 


Dom 
Handlowy 


Kreszczatyk 31. 


bławatnych 


ШИШ ШИП 


PIERWSZE i JĘDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczął МЇ rok istnienia. 


Wychodzi w roku 1911 pod dotvchczasowem kierownietwem i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w roku 1911 wprowadził” 


cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 
r formy. ' | 


* 4 è >i £ m- 


W roku i1911 „Dziennik Kijowski" drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, ‚со pod- 
niosła czystość i czytelność pisma. 


W roku 1911 dział informacyi telegraficznych. „Dziennika“ został znacznie „Fez$zejzQny, 
a zwlaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania.. да 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe infor- 
macy € specy alni korespondenci, 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i w» nięnionych, agencyi włąsnych „Dziennik Kijowski" 
umicszcza szereg korespondencyi własnych j specyalnych korespondentów: z Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku 1911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, ©ту, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

О życiu zagranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego'* korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać 
Charkowie, Odesie : Эл. 

W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukuje w dalszym ciągu powieść 


p. Edwarda Paszkowskiego p. t. 


„ROZBITKI: 


„Dziennik Kijowski“ rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spólczesnej znakomitego 
naszego powieściopisarza, autora „UNII“ 


„Józela Weyssenhola 
= „ZNAJ РАМА“. 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego“ 


Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje, zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu. 


będą ‘wiadomości korespondenci w Petersburgu; 


Wkrótce zaś 


Ponadto „Dziennik Kijowski“ poda swym czytelnikom oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego i uta- 


p. Tadeusza Jaroszyńskiego 


„SFINKS”. 


Wreszcie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w occinku szereg poświeści tłómaczonych. 
W dziale historycznym na „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


Aleksandra Jabłonowskiego : р-га KONOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 pażdziernika“ p. W. DROGOMIRA >. :. 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem" 


prenumeratorzy „Dziennika Kijowskiego“ otrzymają ozdobiony 


Dodatek Ilustrowany, 


poświęcosy rocznicom urodzin króla Kazimierza Wielkiego i Fryderyka Szopena, jakoteż najważniejszym wypadkom 


lentowanego pisarza. 


pod tytułem: 


W styczniu т91т r. lcznemi ilustracyami 


. 


roku ubiegłego. 

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „Rozwój“ p. +. „KXraków‘‘; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: 
12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, З rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Osobom, którd dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysłuje i w r. 


1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 


Chua 


Telefon 206. 


A TRADYGYJN 


LED 


КОТО) Oo 7 T 


өөөөөөөөөөөөөөвәеөәөәеәөәәөәөәә 


ER 


i sukien. towarów 


Damskich 1 Dziecinnych Ubrań Gotowych 


5,000 najrozmaitszych resztek. 3. 
200000660606600600060660060060660606 


144 Magazyn futer 
DOMU HANDLOWEGO 


G. M. TRABSKIEGO i S-ki 


Z Charkowa. Kijów Kreszczałtyk M: 10 telef. 15-74. 


Skład Karakułów 


KOŁNIERZE i MUFKI 


Wobec 


FUTE 


najrozmait- 
szych 


kończącego się, Sezonu, ceny 


na wszystcie towary znacznie zniżone. 


spreszczazyk 29, wprost Pasażu 


'W Bław atnym Domie 


S. A. Suprun i M. L. Popietin 


| gd tośggotstyeyniai w ciągurz dni 


Wielka Wyprzedaż 


jsdwabnych, 'wełnianych i bawełnianych towarów, a także 


SUKIEN ODPASOWANYCH I SPÓDNIC 


z rabdrem od ra proc. do 50 proc. 


RESZTKI ZA POŁOWĘ CENY. 


| Kreszczatyk 2З, wprost Pasażu, 


Nowość 


tw dziedzinie 


Kosmetyki 


„Radium“ 


i jego Radioaktywne 
preparaty 


Paryskiej Firmy L. Colsć & Co. 


Dla cery. 


Woda ròżana radioaktywna 

jest niezrównanym kosmetykiem do 

pielęgnowania i upiększania cery, 

nadaje ciału żywą barwę, elasty- 
czność, swiezość. 


Emułsya Oleista z kwiatów róż 
Radiowana. Znakomity środek. 


Radykalnie usuwa zmarszczki. 


Krem radioaktywny nie zawiera 

ani metali, ami tłuszczów jełczejących, 

ożywia cerę, goi krosty i opierzchnię- 

cia, nadaje skórze białość i miłą ela- 
styczność, 


Sprzedaż Kijów 
w magazynach 


„Jurotatść 


Dla wlosów * 


Płyn radioaktywny „Radiol“ 
swoją promieniotwórczością elektry- 
czną pobudza krwioobieg do żywszej 
czynności, wzmacnia niepomiernie ce 
bulki włos. i niszczy doszczęt. łupież. 
Olejek „Hel“ radioaktywny ra- 
dy kalny środek przeciwko łamliwości 
i rozszczepianiu włosów (mole), wy 
borny środek na porost wąsów, bro- 

dy, brwi i rzęs. 


Eliksir radiowany do 
ust i zębów Sms my" 


ustnej i, zabijając baktcrye chorobo- 

twórcze, dezvnfekuje ją, nie oddzia- 

ływa na emalię, przeciwnie, wybiela 
zęby i chroni je od psucia. 

i innych większych 
firmach 


Od stycznia r. b. wychodzi w Warszawie. 


Wolna ОТИ" 


Tygodnik społeczny, polityczny i literacki. 


№ M ri 2 zawierajągniędzy innemi następujące artykuly: 


A. Warskiego: 


Koło Polskie wobec Chełmszczyzny, 


Ulgi pc- 


datkowe dla najbogatszych. 
J. B. Marchlewskiego: Z przeszłości Paulinów Częstochowskich. 


B. Kochanowicza: 
Gregora: 


Wobec zjazdu rzemieśłniczego. 
Robotnicy miejscowi i przychodni, stali i 


sezonowi 


w Królestwie Polskiem. 


$. Dalskiego: 
"RE 
H. Siemieńskigo: 
l. K-n: 


I. Korczaka: Kłótnia. 


Występek, a wiara religijna. 

Nowy parlament Anglii. 

Władysław Orkan „W roztokach“. 
Włodzimierz Perzyński „Michalik z P. P. S.*. 


Warunki prenumeraty: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb, 
з. kwartalnit mp, ! kop. 50, za odnoszenie do domu kwartalnie kop. 


18 przęsyłką pocztową: rocznie rb. 7 kop. 50, 


rb. кор. go. 


kwartajrtie , 


Cena pojedyńczego numeru Кор. 15. “ы 


Redakeya i administracya w Warszawie Wspolna 5 m. 32, tel. 516 AP: 


Redaktor i wydawca Tadeusz Radwański. 


Dia dzieci, matek, rekonwale: 


D2 В LOWENSTEINA 


FOSMOZA 


-NAJLEPSZA 
Maczka anżywcza j 


scentów; 
starców. 


dla dzieci 


aptecz. 


osób nerwowych i 
Fosmozń zapewnia 
prawidłowy rozwój krwi; Коб» 
ci i mięśni. Niezbędny pokarm 
w okresie хаһко- 
wania i rośnięcia. 
Liczne opinie Pp. Lekarzy i Ordynat. 
szpitali dołącza się do każdego pudełk. 
Josta można w aptekach f składach 


Cena pudełka Rb. 1. 


Główny skład: Południoww-Ros. Tow. Handlu Towar. Apteczn. w Kijowie. 


i Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


19855 


Prezes Kijowskie- 
go Zarządu Miej- 
skiego 


podaje do wiado- 
mosci, śe dnia @ 
stycznia (nieciziela) 
о godzinie 3-cj ро 
południu w sali 
posiedzeń Zarza- 
du Miejskicgo od- 
będziewię zebranie 
rzemieślników m. Kijowa i ich cze- 
ladników dla wyboru delegatów na 
mający Się odbyć dnia 14 -go stvcz- 
nia r. b. Z=gi wszechrosyjski 
zjazd rzemieślników w Peter» 

burgu i że z powodu krótkiego ter- 


minu speevalnvch zaproszeń па to 
zebranie rozsyłać niema moznosci. 
140 


Najrozmaitsze 


[ШП] Starożytne 


a także drogie kamienie i perly ku 
puje po cenach wysokich 


„Zołotnicki 


Kijów, Kreszczatyk 23 
WPROST POCZTY 
Iinformacyc, ocena listownie lub 
osobiście. Telefon 386. 105 


Telefon T913, 
Nreszczatyk Pasaż № 34. 


21042 
Ni 34. Past 


Bazar ШШ okan, | matli 
B. N. Lifszyca 
wiro. OKAZYJNIE gomach sprześi 


i licytacyach 


di Че, „możność sprzedaw. najrozmait- 


е Za bezcen “хы 


пај ай ych ао wspaniałvch mało- 
używanych najrozmaitszych 


MEBLI 


luster, obrazów, dywanów, portver, 
bronzu, kryształu, serwisów, rowe 
rów i tysiąca najrozmaitszych rzeczy 
do użytku domowego 
Ne 34. Kreszczatyk, Pasaż № 34. 


Buchalier korespondent 
i озова dobrze pisząca na maszynie 


Potrzebni 


Oferty? skrzynka pocztowa № 206. 


KSIEGARNIA 


Karola Szepego 


Mikołajowska Nz 9 
otrzymuje nowości polskie, francu- 
skie i niemieckie natychmiast po 

wyjściu. 

Poleca świeżo odebrany 
Kołosalny wybór 
znanej ze swej dobroci i taniości 
Francuskiej Papeteryi. 
Największy w Kijowie skład 
Grawiur w ramach i hez 
ram. 

Odebrane rzadkiej piękności gra- 
wiury „Nature Morte", stosowne 
do jadalni. 

NOWOŚĆ! 
Eaux-Fortes 
Grawiury oryginały w kolorach. 


Pocztówki artystyczne. 
Pianina zagraniczne 


20316 


Najstarsza w Połudn.-Zachod Kraju 
SPECYALNA FABRYKA 


Żelaznych i Stalowo-Pancernych 


Kas Ogniotrwałych 


5, ZWIERZCHOWSKIEGO 


w kijowie 
Fabryka: W. Wasylk. 77 d. Ma tel. 
15-31. Biuro i Skład: Kreszcz. t4, tel. 
17-51. Cenniki f kosztor. na żądanie. 


Agronom 


х wyższeji fachowem wykształce- 
niem, kursami melioracyjnymi i prak- 
tyką mleczarską w Czechach. Po 
odbyciu wszechstronnej praktyki w 
znanych gospodarstwach w kraju sa 
modzielnie zarządzał przemysłowymi 
majątkami, kawaler lat 30, przyjmie 
od kwietnia lub lipca odpowiednią 
posadę. Poczta Wisznice gub. sie- 
dleckiej poste-restante W. Z. 21004 


Pierwszorzędne Kaucyonowane 
BIURO NAUCZYCIELSKIE 


LEOKADYI MAX 


Warszawa, Marszałkowska Nr 148. 
Telefon Ne 124-38 

Poleca: nauczycielki, nauczycieli, fre 

blówki, bonv polki. Francuzki, an- 

gielki, niemki, sprowadza z własnych 

big zagranicznych. 10 


ШЇ stolari 


Kijowskiej szkoły zydowskiej, 
imienia 5. J. Brodzkiego. 
Przyjmuje obstalunki od g. 2 i pół 
do 4 i pół po południu na 


MEBLE STYLOWE, 


urządzenia biurowe, =Кіеро- 
ме, meble szkolne; meble со= 
towe. Kijów, Kużnieczna бо. Te- 
I lefon 15:59. BTOA43 


